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Prezydent Rzeczypospolitej wybierany przez caiy Kraj 
o reformie Konstytucji, wyborze I władzy Głowy Państwa 

% 

* »- Prgyebodzę do Pana Mar­
szałka tai nie Jako d© Prezesa 
Rady Ministrów ale jako do mi­
nistra Spraw Wojskowych. Czy 
Pan M*l**ałek jest z tej zmiary 
zadowolony? 

—.Ja. sie dziwię Panu, że Pan 
tak orygjaaloe pytania zadaje. 
Wszedłem bowiem na Prezesa 
Oabinetn tylko na pewien czas i 
dlatego cały ten czas postępo-
•walera zapełnię logicznie. Pan 
» t nie postępuje logicznie, gdy 
zamiast pytać o rzecz, dla któ­
rej Pan przyszedł, pyta Pan o 
całkiem Inne rzeczy. 

— Przepraszam. Panie Mar­
szalku. ale sadziłem, że wolno 
zapytać o sprawę co do której 
Pan Marszałek jest odrębnego 
zdania, niż przeważna cześć lu­
dzi. _, 

—- Być może, — kochany Pa­
nie, — ale Pan powinien byłby 
«nać mnie o tyle, że ja zwykle 
mvślę Inaczej ntż przeważnie 
mysią rudzie. I dlatego wracam 
do rzeczy. Myślałem o tern czy 
prolongować wprost dany tak 
dawno P. Miedzińskiemu moi 
wywiad poprzedni, czy też za­
cząć jakoś inaczej. Jeżeli Pan 
pozwali — trzymać się będę 
płtrwszej drogi. 

Mówiłem wiec p. Miedzińskie-
rna-o trzech sprężynach, jakie 
istąlęją w główuej centrali każ­
dego z państw. 

Pierwsi* sprężyna, jest Pan 
Prezydent, drugą rząd, a trze­
cia są eiałt wybrane i stanowią-
e » « t ł f ranrrtll 

Obiecałem poprzednikowi Pa-
L że dać. mogę swoje zdacie o 
'.!. którą w. konstytucji musia­

ła byc wyznaczoną Panu Prezy­
dentowi Tak drugo o tem w Pol­
sce myślałem, tak długo odrzu­
całem wszelkie uznane teorie i 
teoryjki i tak długo szukałem 
jakiegokolwiek wyjścia z poko­
ju zastawionego samemi stare-
mi gratami, że podając swoje 
przemyślenia pod tym wzglę­
dem i swoje doświadczenia, nie 
sądzę, bym żle uczynił. 

W naszej dotychczasowej 
konstytucji ta je] cześć zanadto 
była robiona „ad hominem", 
czyli w stosunku do przypusz­
czalnego kandydata, który uzy­
skałby niechybną większość, to 
znaczy personalni* w stosunku 
do mnie. 

Zaważyło to na całej konsty­
tucji, czyniąc z Prezydenta ja­
kąś śmieszną postać, niewytłu­
maczalną bez tego personalnego 
ujęcia. Konstytucja nasza zreda­
gowaną jest w ten sposób, że 
wszystkie trzy sprężyny głów­
ne państwa nie mogą działać 
harmonijnie, a muszą stale być 
z sobą w sporze. 

Zamiast wyznaczyć możliwie 
ściśle co robi Prezydent, co ro­
bi rząd, a co robi sejm, zosta­
wiono wszystko, „wszystko" w 
nąfliteramiejszym tego słowa 
znaczeniu—zarówno Prezyden­
towi, jak i rządowi, jak 1 sejmo­
wi. 

Niejasność ta tak się rzuca w 
oczy. że ten brak podziału pra­
cy stwarza śmieszność dla Pa­
na Prezydenta, kłopoty bezpłod­
ne dla Pana Szefa Rządu i 
\rteczne paskudztwo dla Pana 
Sejmu. 

Jeżeli wlec chodzi o naprawę 
konstytucji, to uderzyć należy 
nie gdzieindziej, jak w wyszuka 
nie klucza podziału pracy tak, 
aby ustawiczne wzajemne nastę 
powanie sobie na nogi nie mia­
ło miejsca — tak, aby każda z 
tych sprężyn mogła swobodnie 
działać w przeznaczonej jej dzie 
dżinie. Naturalnie, że ścisłość o-
kreśleń prawnych w dziadzinie 
politycznej jest ideałem niedości 
gąlonym. lin bardziej jednak do 
ścisłości się dochodzi, tem jest 
lepiej nietytko dii zainteresowa­
nych osób (z wyjątkiem natural­
nie wszelkich świń l krętaczy. 
łowiących ryby w mętnej wo-

lednem z najprostszych roz­
strzygnięć (najprostszych napo-
zór) — jest oddanie panu Pre­
zydentowi rządu i złożenie na Je 
go barki pracy rządzenia tak, a-
by on zastąpił właściwie rolę 
szefa rządu. Nie powiem, aby 
konstytucja obecna tętnu zanad­
to zawadzała; — stwarzała ona 
tylko bardzo śmieszny i głupi 
mas rządzenia nie bezpośrednio, 
lecz przez kogo innego, — przy-
czem „tym innym" był także, je­
den człowiek tak, że ci dwaj lu­
dzie: pan Prezydent, najwyższy 
przedstawiciel państwa i Szef 
rządu, — stworzeni byli na to, by 
jak kole na bilardzie stale o sie­
bie uderzali i stale rozskakłwali 
siew różne kąty. 

Nie przypuszczam, ażeby na­
wet dwaj rodzeni bracia, już nie 
mówię kochające się małżeń­
stwo, mogło długo wytrzymać w 
tej dziwacznie śmiesznej roli; 
dzieje się to chyba dla jtertius 
gaudens", który Jak dotąd, stale 
miał także pretensje do rządu 1 
rządzenia. 

Zwrócę przytem uwagę, że o 
bezpośrednich rządach mowy 
być nie może już chociażby dla­
tego, że one przy korapffltacji ży­
ciowej obecnych czasów nie są 
możliwe dla nikogo, gdyż rządy 
biegną nietyko drogą hierarchii 
służbowej, ale nawet i v pewnej 
przestrzeni, nie dopuszczającej 
bezpośredniości. 

Czasy, gdy pod jaworem sia­
dano. rozciągnąwszy kobierzec 
dla jednych, dla dmgteh zaś zo­
stawiając gołą ziemię, gdy pod 
jaworem sprawiano i sądy i rzą­
dy, — dawno minęły; i trudno 

i teskrrić do powrotu jfcLJk, 
kłch" dobrych czasów. Gdy się 
zaś ma do czynienia z trzydzie­
stu milionami ludzi — te taka 
piękna prawda o bezpośredniości 
rządów musiałaby zająć dla jed­
nego człowieka półtora wieku 
życia i to kto wie, czyby tak dłu­
gi przeciąg czasu mógł takiemu 
bezpośredniemu panu wystar­
czyć. To jest mocno wąrpirwe. 

Najprostszym sposobem roz­
strzygnięcia nazywam go dlate­
go, że tak myślą najczęściej lu­
dzie. którzy myśleć nie chcą al­
bo nie umieją. I pomimo, że po­
ciągać on może umysł brakiem 
komplikacji w konstrukcji, to je­
dnak ten brak komplikacji nie od 
powiada najzupełniej istniejącej 
komplikacji życia i środków do 
życia i to tak dalece, U najprost­
szym istotnie sposób ten nie Jest 

Spróbuję więc podejść do kwe 
stji drogą zupełnie inną, spróbu­
ję iść drogą nieskompHkowa-
r.ych także cyfr. 

Pomiędzy trzema sprężynami 
państwowej cenrrari mamy jed­
ną: to jest pana Prezydenta, 
gdzie jesj tyłko jeden człowiek; 
mamy drugą: rząd. gdzie jest 
ich już czternastu, mamy i trze­
cią: Sejm i Senat, gdzie liczba 
ludzi dochodzi do sześciuset 

Gdy zastanowimy się nad te­
rn! liczbami, to łatwo dojdziemy 
do wniosku, że każda praca taka 
czy kwa, inaczej wyglądać mu­
si przy przejściu jej przez Pre­
zydenta, inaczej przy przejściu 
przez rząd, a jeszcze inaczej 
przy przejściu przez Sejm 1 Se­
nat. 

Przecież zwykły spacer, gdy 
jest zrobiony przez jednego ozło 
wieka — ńmą metodą jest ro­
biony, niż wtedy gdy to robi 
czternastu ludzi, a jat bardzo i 
bardzo inną. gdy jest czyniony 
przez kilkuset ludzi. Często bo­
wiem aa ulicy zabraknie miej­
sca dla takiego masowego spa­
ceru i często musiałyby być za­
trzymywane tramwaje, bieg aut, 
chybaby auta ten tłum tratowa­
ły. 

Pomijam te wszystkie mater­
ialne warunki pracy, które wy­
dać się mogą tu zanadto prosto 
przytaczane, chociaż z nich wię­
cej konsekwencyj wypływa, niż 
to ludzie chcą widzieć. Lecz w 
psychicznych prawdach system 
jednego człowieka jest tony, niż 
system kilkunastu, a już różni się 

r wtedy nie' można' jednego 
człowieka obciążać łechrtką pra 
cy tak dalece, rż jeden cztowiek, 
gdyby był nawet olbrzymem, 
toby temu nie podołał ;• gdyby 
nawet żył wieki,'to ńie potrafił­
by tegb uczynić. Gdy zaś z me­
todą pracy indywidualnej jest 
związany i odpoczynek indywi­
dualny i właśnie Haki spacer. — 
to zarówno wzrost musi być odpo 
wiednio zwiększony, jak i długo­
wieczność odpowiednło^przedłu-
żona. -

Dlatego też, pozostawić nale­
ży rządowi. Który się'podzielić 
na kilkanaście gałęzi może, 
wszystko to, co je&t rządem i-
stotnym i wszystko to. co Jest 
związane z techniką pracy rzą­
dowej' i nie należy* Prezydenta. 
Najwyższego ze wszystkich 0-
bywarteli Państwa, obciążać rze 
czarni techniki rządzenia, pozo­
stawiając Jemu swobodę w in­
nej - dziedzinie pracy rządowej. 

Już z tego.- co powiedziałem, 
jest — zdaje mi się — widoczne, 
że tak zwane najprostsze sposo­
by są niestety najczęściej wca­
le nie prostemi i przeczącemi 
komplikacji życia; ci, którzy w 
kierunku jakoby najprostszych 
rozstrzygnięć idą, wydają mi się 
kuropatwami, które, aby nie my­
śleć — chowają głowy w śnieg, 

wystawiając resztę ciała na 
wszystkie uderzema łosu. 

Maszyna bowiem pracy, cen­
tralnej jest ciągłą mieszaniną 
dwóch bardzo trudnych do okre­
ślenia i ścisłej chemicznej anali­
zy esencyj. Jedną z nich Jest po­
lityka, drugą zaś jest technika 
życia i technika pracy. I dlatego 
tak trudnero jest regulowanie 
każdej pracy u nas, podobnie jak 
tntdnem' jest do retorty domie­
szać coś takiego, co bruzliwym 
fatom, grożącym jej rozsadze­
niem, daje spokój lub odwrotnie: 
— podnietę'. 

Nje*tety — za często trzeba 
brać u nas pod uwagę burze w 
szklance wody. 

Niechybnie jednak maszyna, 
która jest ciągle smarowana te­
go rodzaju nieokreśloną esencją, 
psuć się' i zgrzytać często musi, 
lub chrypleć i skrzypieć, jak za-
kaszlany astmatyk. I dlatego — 
zdaniem mojem — rola Prezy­
denta sprowadzać się musi nie 
do czego innego. Jak do musu re­
gulowania całej maszyny cen­
tralnej państwa. 

Zgadza się to najzupełniej z 
wielkością roli Prezydenta, dla 
której równej nie znajdziemy w 
Państwie I dla której każda kon­
stytucja również wyjątkowe pra 
wa stanowi, gdyż ryczy się ona 

Dofcqd i e t t ó e Mantałek Pi łsudski 

Ogólny widok miasta I porta F nochal u Maderze, dokąd 
pierwszych dniach nadchodzącego tygodnia udaje się na odpo­

czynek Marsz alek PlłsndskL 

PW wybuchów bomb i granatów 
Cktf rerofl W MfSłWkMfe 

cja zarządziła pościg. 
Podczas prowadzenia docho­

dzeń nadeszła nowe wiadomość 
o tajemniczym wybuchu przed 
budynkiem „Schulverein" w My 
słówkach. Nieznani sprawcy 
spowodowali eksplozję naboju, 
jakich używają górnicy. W bu 
dynku „Schulverein" sa znisz­
czone wszystkie okna i szyby. 

W związku z powyiższemi wy 
padkami, władze bezpieczeń­
stwa województwa śląskiego za 
rządziły specjalne bardzo ener­
giczne śledztwo. Wszystkie 
szczegóły zajścia zostały zba­
dane, szczątici środków wybu­
chowych poddane dokładnej eks 
pertyzłe. 

W pierwszych dwóch wypad 
kałh- — jak wynika z dotyah-
czasowyeh dochodzeń — można 
przypuszczać, że sprawcami za­
machów są robotnicy, którzy 
mają być zwolnienie od pracy 
w kopalni „Breyer". 

«Mjdski o Marszałku 

Z Katowic donoszą: 
Władze bezpieczeństwa woje­

wództwa śląskiego zostały za­
alarmowane dziś w nocy knforma 
cjami o szeregu tajemniczych 
zajść w Mysłowicach. Najpierw 
nadeszła wiadomość, że kilku 
nieznanych sprawców wdarło się 
do ogrodu dyrektora kopalni 
„Breyer" w Mysłowicach i rzu­
ciło niemal równocześnie dwa 
granaty. Wszczęty natychmiast 
alarm nie doprowadził do zarrzy 
mania sprawców, którzy korzy­
stając z zadymki śnieżnej uszli. 

Wkrótce potem rzucono dwie 
bomby w mieszkaniu urzędnika 
tej kopałni p. Jana Reissa. Na 
miejsce obu zamachów przyby­
ła natychmiast policja, która 
stwierdafla . przedewszystkiem, 
że z łudzi nikt wprawdzie nie 
odniósł obrażeń, natomiast oba 
domy zostały poważnie uszko­
dzone, wszystkie szyby wybite, 
ramy okienne zniszczone. Poli-

dzie). ale i dla samej rzeczy, [Jak niebo od ziemi od systemu 
nad którą się pracuje I MkuseC / ~ ^ 

LONDYN. 13. 12. W najwię­
kszym porcie wojennym Anglji, 
Plymouth, przy tfcimnym udziale 
publiczności, historyk prof. Pat-
terson wygłosił wykład oMar-
szałku Piłsudskim. Opowiedziaw 
szy o młodzieńczych latach wileń 
skieo. zesłaniu na Syberię oraz 
dzlałamoaci konspiracyjnej i nie 
podiegłośclowej Marszałka. Pat-
ierson zobrazował udział Mar-
szalca w wojnie światowej, 
wspomniał o czynie Legjonów i 
podkresłł znaczenie tego okresu 
działalności Marszałka dla odbu­
dowy polskiej państwowości. Na­

stępnie Patterson dokładnie przed 
stawił rozwój państwa polskiego 
w ciągu ostatnich 10 lat, wskazu­
jąc na fakt, że Marszałek Piłsud­
ski zwycięstwem, odniesionem w 
i. 1930, najprawdopodobniej ura­
tował Europę przed botszewiz-
mem. 

Kończąc swoi znakomity od­
czyt. Paacrson bezstronnie przed 
stawił kryzys parlamentarny w 
Polsce, podkreślając zasługi Mar 
szafka w kierunku pobudzenia po 
czucia odpowiedzialności w par­
lamencie w obliczu potrzeb I ko­
nieczności państwowych. (PAT). 

tyłko jednego człowieka, gdyż I Ile razy zastanawiałem sfc 
w rolę tę wchodzą esencję nie pod' nad tem właśnie rozstrzygnie-; 
dające się określeniu, lub w do 
datku rozmyślnie fałszowane. 

Praca ta regulowania wydaje 
mi się o tyle konieczną, że brak 
tej pracy daje się nadzwyczaj­
nie odczuwać nie tyłko u nas, ale 
I na całym Bożym świecie. Od­
dawać zaś ją.należy nie stronom, 
lecz człowiekowi, który od stron 
jest uniezależniony. A to jest 
możliwe do urządzenia tylko dla 
jednego człowieka, nie zaś dla 
setek, nie dla tysięcy. 

Gdy nieraz nad tą kwestią się 
zastanawiałem, przyszedłem do 
wniosku, że główną pracą Pre­
zydenta musi być regulowanie 
najwyższej pracy państwowej 
tak, aby ona zby» wielkich zgrzy­
tów nie miała i by przeszkody, 
które napotyka, nic były rozwią­
zywane zanadto jednostronnie, 
to znaczy, że praca Prezydenta, 
jako najwyższa dbać musi o rów­
nowagę 1 harmonie, pomimo 
wszelkich tarć 1 nawet walk? 

Lecz wtedy, gdy ta właśnie ro­
la przypada Prezydentowi, nie 
może Prezydent być pozbawio­
ny bezpośredniej władzy nad 
wszystkiemi stronami, które da­
ją staYcia, brak harmonii 1 zgrzy­
ty. 

Nie może zatem konstytucja 
nie dać Prezydentowi praw bez­
pośrednich w stosunku do każde­
go z ministrów, tak samo, jak w 
stosunku do Sejmu czy Senatu. 

Niechybnie powiedzą ml. że Pre 
zydar.t tą władzą jest obdarzony, 
gdyż wątpić nie należy, ze kon­
flikt zdania Ministra z Prezyden­
tem kończyć sie- musi dymisją 
zotoiataL. Lecz jest to-tylko zwy 
czajowy zwyczaj, ale nie zapi­
sana w konstytucji możliwość 
Prezydenta Zwolnienia każdego 
z ministrów. I ta praca musi być 
oddana pod bezpośrednią władzę, 
nie pośrednią, poprzez kogoś. 

To.samo jednak tyczyć się mu­
si i pracy Sejmu i Senatu, nletyl-
ko w wypadku rozwiązania Sej­
mu, gdyż to nie jest regulowanie 
pracy i to nie jest codzienne dba­
nie o to, by maszyna zanadto nie 
skrzypiała. 

I gdyby Prezydent miał moż­
ność swoje postanowienia w sa­
mym porządku pracy Sejmu roz-
kazowo załatwiać, to kto wie, ile 
głupstw i ile nonsensów z namięt­
ności pochodzących, zdołanoby 
uniknąć. Dodam, że wstydem by 

ośmielała 

ciem jedne] z najwaJmajsaych 
prawd koostylucyj nowoczesnych 
państw, tyle jazy myśl moja bez­
wiednie analityczno - krytyczna 
biegła ku próbom takiej właśnie 
jednostki pozostawione! w naj-
krytyczniejszych dla kBkndzte-
sięciu mfljonów hidzi momen­
tach, samej sobie, — pozostawio­
nej bez pomocy w największych 
i najcięższych wątpliwościach i 
w bezradnej nieraz chwili, prze* 
kimającej swoje istnienie. 

Ja należę do ludzi bardziej sil­
nych, powiedziałbym bardzo wy­
jątkowo obdarzonych siłą cha­
rakteru, ale I mocą decyzji, a zaj­
mowałem urząd nietytko Naczel­
nika państwa,, ale i Naczelnego 
Wodza podczas wojny co, zda­
niem mojem — znacznie większe 
presje na duszę wywiera, niż co­
dzienne w • porównaniu z woiną 
tarcia życia politycznego. A ieó> 
nak mając tak wyjątkową siłę 
przechodziłem wahania, tak silne 
i mocne, i tak piekielnie męczące, 
że wątpię, by lima męka porów-
naćby się data z podobną. I wiem 
dobrze, jak człowiek w takich po­
łożeniach szuka jakiegoś opar­
cia, by chociaż na' chwilę ode­
tchnąć, by nie być samemu. 

Dlatego też zupełnie • spokoj­
nie mówiłem sobie, że w tych naj­
większych decyzjach, związa­
nych z nteuniknionemi kryzysa­
mi państwa, niewomo nakazy­
wać, lub też zaczepiać « czy in­
ne sposoby, których,używa Pre­
zydent dla stworzenia w swej 
głowie jasności sytuacji Jub pew-
Bości w dobowe środków, jest 
wtedy doprawdy jfcszystka £d-. 
no, gdy komuś pozostawiono de­
cyzje, jakiem! drogami człowiek 
do decyzji dochodzi. 

Nieraz się śmiałem znając 
bezecność sądu mojego plemie­
nia, które takim brakiem decyzji 
jest piętnowane, gdy szuka ja­
kichś przepisów niemądrych dla 
załomów duszy rudzkiej szuka-
iącej decyzji. 

Ja naprzykład, latałem jak7 

dziki po kilku pokojach, stukając 
nogami jak dziki osioł i nleledwie 
rzucając się z kułakami na każde 
go, kto ml w tej chwiH przeszka­
dzał. A będzie mi wtedy jakiś 
pan przepisywał, że ja się muszę 
radzjć wtedy z jakimś łajdakiem. 
Inny może zechce w takich wy­
padkach zajrzeć do kina. I co 
komu znowu do tego? I jest ta-

gnaty. Nie wyda-e mi się bowiem 
możliwem stwarzanie jakiejś spe­
cjalnej prawdy, związanej z 
kontrasygnatami, w wypadkach, 
gdy chodzi jedynie • o osobiste 
rozstrzygniecie w najwyższych 
sprawach państwowych. Nie na 
to właśnie wybieramy Prezyden­
ta, jedynego człowieka w calem 
państwie, na którego wkładamy 
najcięższy obowiązek reprezen­
towania całości państwa, a nie 
poszczgólnych jego kawałków, 
nie poszczególnych grup i nie po­
szczególnych stowarzyszeń, abyś 
my mieli prawo w stosunku do 
niego pracować tak wstrętnie 1 
ohydnie, jak nasze niecne 1 nik­
czemne przyzwyczajenia. 

•Nie na to stawiamy go poza 
nawias codzienności zjawisk ży­
ciowych ze wszystkimi życia 
drobiazgami, w których tak chęt­
nie nurzamy swoje oblicza I in­
ne części ciała, i nie na to usu­
wamy go od wszystkiego, co jest 
•brudem życia, sami łapczywie ła­
py wsuwając wszędzie, gdzie 
brud, — aby nie dać praw zara­
zem Prezydentowi do spełnienia 
swej rofi Pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej, o czem chemie 
i sroki krzyczą. 

W sprawie wiec regulowania 
maszyny pracującej ze zgrzyta­
mi, w sprawie wiec wszystkiego, 
co Jest kryzysem państwowym — 
mus jest użycia indywidualnych 
sit jednego człowieka, lecz wara 
wtedy przeszkadzać Jemu iw tej 
wMkiej prac 

się w wypadkach po- kich sposobów indywidualnych 
stanowienia Prezydenta w sto- całe mnóstwo, gdy dusza szuka 
sunku do poszczególnych mini­
strów, jak i do Sejmu 1 Senatu, 
zadać jakiejkolwiek kontrasy-

spokoju i jasności myślenia. 
Jakkolwiek jednak patrzyliby^ 

my na decyzję tych ludzi i ną 
sposoby jej uzyskania, niechy­
bnym wydaje mi sie faktem od­
danie decyzji we wszystkich kry 
zysach państwowych w ręce je­
dnego tylko człowieka, który o-
bowiązany jest swoją decyzjo 
przekazać Innym do spełnienia. 

Jest to więc tak wysoka praca 
regulacyjna całości państwa, któ 
ra musi być "oddana Prezydento­
wi z zupełnem zabezpieczeniem 
możliwości jej wykonania ptzts 
Niego i możliwości czynienia te­
go bez specjalnych przeszkód, 
robionych mu przez namiętności 
i zawiści ludzkie. 

W Jakie kto paragrafy to mo>J 
je żądanie ubierze — jest to ml 
dość obojętne. Me staram się 
nawet myślą pracować nad nie-< 
mi, lecz czaję, że uczyniłbym ban 
dzo źle w mojem własnem mnie­
maniu, gdybym tej sprawy nlo 
podniósł, nie starał się jej bronić 
i publicznie jej nie przedstawiał, 

Na zakończenie dodam, że wią 
żę zawsze całość poruszonych 
przezemnie kwestyj z wyborem 
Prezydenta inną drogą, niż przez 
Sejm i Senat tak, by uczynić I 
prawnie i zwyczajowo Prezydei 
ta roodllwie od tej strony uiezale 
żnym i wybranym zatem'' inn.i 
drogą przez cały kraj. 

I wtedy niech ml wolno będzie 
najśmieszniejszą prawdę v.> 
wiedzieć, -że zarzuty pod tyirt 
względem czynione, jakoby ta 
droga oznaczała demagogi 
czynione są przez najgtaps. 
1 najdurniejszych demagog*-. 

WiWiWiW w^WiWiWiWiWiWiwa • • ^ 
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Newy gabinet Franci I 
IV targach o koniec przesilenia 

ostatnie słowo mają socfallści 
PAftYZ- 13 Po gorączko-

wyrS^oktrwakiach. Wire w cią-
:. w każdej ckwii groziły 

rozkuciem się 
MB. Steet zsOtał koło godz. *eł 
wd raaeae alarmować «•*» 

a l Składzie: 
kolon rj—Steeg, 

tewtcowa. w której 
ha 7 arialajrłw 1 sasasiśislariy 

Terdien t u i a w h w ™*lW* 
Ue bierze, posiada w ntm jednak O Be iprjnliarl złe 

w flas 

i-wnętrzno — Leygues, 

zauranego przyjaciela PoWyćt-' 
nego min. spraw wewnętrznych 
Leygues. 

Opinia co do żywotności aowe 

wy zagra.-! icme —Briand. finan 
se -T(lerHiiU« Marttn, budżet — 
Palmade. wojna — Louis Bai-
tjtdó. marynarka — Albert Sar-
nuit, oświata — Chautemps, ro­
tory publiczne — Daladier. prze 
rirysl I handel — Loucbeur. rol­
nictwo — Ylctor BoreL praca — 
Orinda, pensje — Thoumyre, lot 
nictwo — Painleve, marynarka i •haUantwo 
handlowa — Danielou. poczta i {aycfe ogłasza, te 
telegraf — George Bonnet. zdro j sadskl udaje słe 

<rfc'przed famą i lamlwnay*, 
Jest podzielona. Uzyskanie więk­
szości w izbie zajęte jest od sta 
zwwiafca socjansłów. którzy nara 
sie trzymają akt w (czerwie. 

gnwl sweco 
saaetprzy 
ma z ł a * * 

artefcf 

Sśee-
•ewy ta -
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Mir. Franco na czele rewolucji w Hiszpanii 
Powstańcy maszerują na Huesca 

Pierwsze starcia z wojskami rzadowaml 
PARYŻ 13.12. 

mszfentlrim fercie Jaea, kióre 
ma początkowo przypisywało 
charakter lokalnego bantu zało­
gi wojskowej, przybiera obec­
nie rozmiary poważnej rewolu­
cji republikańskiej. 

Oarulzoo w laca w sile 1.500 
żołnierzy oraz kilkuset osób cy­
wilnych uzbrojonych w wojsko 
wych arsenałach, wyruszyło 

wczoraj po południu w stronę 
stolicy prowincji Huesca. 
. Gubernator prowincji, .gen. 

Las Heras, na czata oddziału 
gwardjl cywilnej udał się aa 
spotkanie rewolucjonistów, by 
wstrzymać ich marsz na Huesca. 
Caty ten oddział dostał sic de 

woU. a generała zmuszono do 
iwaaia aa czele kolum­
ny powstańczej. 

Wyjazd Marszałka Piłsudskiego napołudne 
Wyspo Ma der a i E&tpt w planach podróży wypoezynkowei 

MADRYT, 13.12. 

wie — OueuiUe 
Prócz 18 ministrów wchodzi 

•jeszcze do gabinetu 12 podsekre 
tarzy stanu, tak wiec gabinet 
składa sie z 30 członków, za­
miast dotychczosowych 34. 
Nowy gabiaet jest kombinacja 

PB-
wysto por-

tacałska, Madere, aa wypoczy-
D. 19 b. m. Marszalek PBsad 

skl przybędzie aa stacja 

skle), skąd uda sie alezwłoczsłe 
do Llzbeay. (ATE). 

Prowokacyjna akcja Sowietów 
mi) zerwaniem stosmków z Francja 

WIEDEŃ, 13.12. Moskiewski 
korespondent „Neue Frele Pres-
se" donosi, iż na posiedzeniu Po-
fitfaiara patiji komunistycznej za 
padła sensacyjna uchwala, na mo 
cv której komisariat spraw zagra 
nicznych ma złożyć u rządu fran 
cuskiego 
protest przeciwko dziatalMoiet 
ambasady trancusHel w Mo­
skwie i generalnego sztaba 

FranclL 

fakty, ujawnione podczas pro­
cesu Ramzina 1 towarzyszy". 

W* kotach dyplomatycznych 
wiadomość1 '.a wywołała sensacją. 
gdyż nie przypuszczano, że po 
proteście Francji przeciwko soy 
iionym zeznaniom o wojnie in­
terwencyjnej, Sowiety zdobędą 
sie «a podobny krok, który nie­
zawodnie pociągnie za sobą zer­
wanie stosunków miedzy Francją 

>a Sowietami. (Wo.). 
Przedmiotem protestu będą 

S n Stalina w toczce z Rosji 
aresztowany przez G. P. U. na okręcie 

RYGA. 13.12. Z Moskwy do- zarzutem przekorna opozycyj-
nosza o wzmożonej akcji Stalina 
przeciw organizacjom opozycyj­
nym na prowincji. W zaciekłości 
swej Staiin nie oszczędził nawe: 
własnego syna, Jakóba. 

Podczas załadowywania jedne 
BO z sowieckich okrętów w por­
cie odeskim wkroczył nagie na 
'Pokład oddział agentów G.P.U., 
teórzy aresztowali kapitana 1 ca­
łą załogę, liczącą 48 ludzi, pod 

nych. 
Sensacją był fakt. te wśród 

załogi odkryto, przebranego za 
marynarza, syna Stalina. 

Młody Stalin od pewnego cza­
su uprawiał opozycje polityczną 
w stosunku do dykratora I został 
wydalony z partji, ostatnio zai 
przebywał na wygnania. 

Obecnie cbcial skorzystać ze 
sposobności, by zbiec 

Nowa skarga przeciw pani Hasaa 
o nadużyć a na folka milionów franków 

PARYŻ 13.12. Przeciwko osła!becnie proces, w którym syrua-

W związku z powyższą depe­
szą, dowiadujemy sie, że wyjazd 
Marszałka Piłsudskiego na po­

łudnie został ostatecznie zdecy­
dowany. 

Jako cel podróży wybrana zo-

Rota ctwo polskie otrzyma kredyty 
z wielkej 

międzynarodowej pożyczki rolniczej 
WIEDEŃ. 13.12. „Neue Frele 

Presse" donosi z Londynu; tt łst 
nieje prawdopodobieństwo emisji 
wielkiej międzynarodowej po­
życzki rolniczej pod protektora­
tem Ligi Narodów. W sprawie 
tej pożyczki rozpocząć sie mają 
w styczniu 1931 roku rokowania. 

Pożyczka przeznaczona była 
by dla Auswji. Węgier, Polski, 
Bułgarji, Rmnunjl I Jugoslawji. 
Ewentualną emisją zajejby sie 
albo nowozałotony Bank Kredy­
tu Ziemskiego, aibo Bank Mię­
dzynarodowy. (PAT). 

->:-

Protest całej literatury 
przeciw instytutowi 

popierania twórczości U erachiei" 

wionej prezesce „Gazette du 
Franc", p. Hanau, której proces 
od szeregu dni budzi w Paryżu 
wielką sensacje, wpłynęła wczo 
raj nowa skarga o oszustwo na 
sumę kaką miłśonów franków. 

Władze sądowe na podstawie 
skargi zarządziły rewizję w do­
mu p. łianau. podczas której 
skonfiskowano szereg ksiąg bu-
chalteryjnycb. aby je poddać fa­
chowej ekspertyzie. Kasę opie­
czętowano. 

Nowa skarga wpłynie bardzo 
niekorzystnie na toczący sie o-

cja p. Hanau 
dobra. 

była stosunkowo 

-**-
— rrmncuJrJc nflnsttciłtwo wofcry 

rfrsaaitali *4ade»ośd » najacych aa-
rtepić pnceonlecUch pa wyiazrck eta-
nowiafcach » aafwyiwei radzie wo-
letseel. Chodzi ta pmdawnnirMni e 
poctoik*. n. tm. TKnamk s u essąfr 
•taawtrico wteapfm * nrtnlnraotio ta-
4y I saodaafo «edsa oa wypeetk 
•olny. 

Orooo aaakeBłtycb ptsany I wy 
ttttyca ISeratew stbitra słot » 
stTeatj lvS dsat aprawst iJastyts-
ta p«pleraaU tworcaołd U*fa> 
UaT. 

„Niżej podpisani stwierdzają. 
H Instytut popierania twórczo­
ści literackiej, urząd o pozorach 
instytucji spofec*oej,, atworao-
ny przy Funduszu Kultury Naro­
dowej, nie Jest wyrazem dążeń I 
potrzeb piśmiennictwa I nie re­
prezentuje polskiej twórczości 
literackiej. 

Powołany do żyda drogą Hu-
rokratyczną, w zupełnej tajem­
nicy, bez porozumienia sie z pi­
sarzami i zrzeszeniami literac-
kiemi, narzuca sif samowolnie 
naszemu życiu Hterackłema 
wbrew zbiorowej opmjl, wyrażo 
nej na Zjeździe Literatów w Po­
znaniu, która wypowiedziała sie 
a utworzeniem Akademjl Litera 
tury polskiej 1 za powierzeniem 
jej wszelkich czynności z potrze­
bami piśmiennictwa związanych. 

Podpisani protestują przeciw 
pomijaniu pisarzy polskich i Ich 
organizacyj przy rozstrzyganiu 
spraw literackich, wyrażają nie­
ufność dyrektorowi Funduszu 
Kultury Narodowej, p. Stanisła­
wowi Michalskiemu, jak również 
instytutowi popierania twórczo­
ści literackiej 1 oświadczają, że 
odmówią mu wszelkiej współ­
pracy". 

stała wyspa Madera, choć jest 
mowa także Jeszcze 

I o Egipcie. 
Wyjazd Marszałka Piłsudskie 

go nastąpi w pierwszej polowie 
przyszłego tygodnia. 

Dowiadujemy sie, że Jeszcze 
przed wyjazdem Marszałek Pił­
sudski 

udzieli łaskawie wywiadu 
na temat zagadnień konstytucyj­
nych. 

Pod wieczór powstańcy do­
tarli do Huesca, gdzie stoczyii 
pierwszą bitwę z wojskami rzą 
dowemi, podczas której 
ssdaał jeden major 1 jeden po* 
ruoznlk gwardji cywftael oraz 

pewna Dość żołnierzy. 
Wskutek ostrej cenzury wia­

domości o powstaniu przenikają-
ce przez granice, są bardzo ską-

^Według pogłosek cały • 
szereg garnizonów w północna} 
Hiszpan! proklamował przyłą­

czenie słe do sirajka. 
Z Madryta znikli nagle prawie 

wszyscy wybitniejsi przywód­
cy republikańscy. Przebywają­
cy na wygnaniu we Francji re­
publikanie hiszpańscy przekra­
dają sie przez granice 1 zaciąga­
ła do szeregów powstańczych. 

W poniedziałek ma wybuch­
nąć w cale] Hiszpanii strajk ge­
neralny. 
Uporczywe pogłoski mówią, 
że na czele powstańców tan 
stać mjr. Franco, chluba lotnic­
twa hiszpańskiego, który nieda­
wno zbiegł t wlezienia madryc­
kiego. Powstańcy mieli również 
uwięzić. Jako zakładnika, bisku­

pa w Jaca. 
-t-s-

Wieści gospodarcze 
i 

ufsjfljła gOrnotiaisKtosjo 
W ubiegłym miesiącu wydoby 

to 2.552.854 tony węgla z kopal­
ni górnośląskich. 

W kraju sprzedano 1.431.809 
ton, zagranice wywieziono 956.271 
ton. Zapasy na zwałach pozosta­
ły w Ilości 1.118388 ton. zmniej­
szając sie w porównaniu z paź­
dziernikiem o 72.000 ton. 

Stosunki h a n d l o w a 
toiejufiko-towiacltlttj 

Łotewskie ministerstwo skar­
bu przystąpiło do zbierania ma-
terjałów statystycznych, doty­
czących wykonania umowy han 
diowej miedzy Sowietami a Ło­
twą. 

Po otrzymaniu danych o tom, 
jak wykonali swe zobowiązanie 
bolszewicy w dziedzinie zamó-

Franciszek Baturę wic z, Tade­
usz Boy • Żeleński, Emil Breiter, 
Wacław Berent. Piotr Choynaw-
stó, Eustachy Czekalski, Waciaw 
Czosnowski. Emma Chludzińska-
Paulucct. Halina Ml. Dobrowol­
ska, Marla Dąbrowska, Zdzisław 
Dębicki. Julia Dkkstein - Wiele 
tynska, Juliusz German, Fordy-
nami Goetel. Watiaw Oeabtnski, 
Aleksander Guttry, Benedykt 
Hertz. Karol Irzykowski, Jaro­
sław Iwaszkiewicz, Cezary Jel-
lania, Juliusz Kaden - Bandraw-
skl, Zygmunt Kisielewski. Zdzi­
sław Kleszczynskt, Władysław 
Klyszewski, Marla Kuncewiczo­
wa. Edward KozłJtowskł. Jerzy 
Kossowski, Attred Louterboeh, BERLIN. 13.12. Wobec wyga-
Zdzisław Marynowskl, Ludwik s a n i a w Qnia 31 °- ni. pohko-nle-
Hleronim Morstin, Herminla Na- mieckiej urnowy drzewnej, która 
glerowa, Zofia Nałkowska, Bro- "te będzie przedłużona, tutejsza 
nWatPo Neufeldowna. Wlodzi sowiecka misja handlowa, dążąc 
mierz Pertyńskt, Wiktor Popław do zupełnego opanowania rynku 
sJW, Eugeniusz Popofl, Jan Pa-. niemieckiego, zawiera szereg 
randowsU, Artur Oppman (Or-' większych umów o dos;awc drze 
Ot), Józef Relidzynskt. Pawsł'.**. j ,__ j 
Rongier. Zolla Rośclszewska,\ P"fid Wtu dniami doprowa-
Mloczystaw Rytard, Wagiaw S t o l n o d o skulŁu tranzakcje w 
roswwskł, Wincenty Rzymów- sprawie dostawy 15.000 metrów 

Zamack sowiecki 

wleń dla zakładów przemysło­
wych łotewskich oraz wywozie 
łotewskich fabrykatów do S. S. 
S. R.. rząd łotewski rozpocznie 
rokowania z przedstawiciel­
stwem handlowem Sowietów 
co do dalszych umów handlo­
wych poszczególnych przedsię­
biorstw z przedsiębiorstwami 
sowleckiemi. 

— W Lyonie wydtrsyfa itt wesani 
sowa katattrofi obsunięcia afe złami. 
Oflar w ludziach nie byto, zdył ta i ro­
tora budynki oproznkioo przed klfca 

— s - t — 
G I E Ł D A 

WARSZfcWft,-13.12. 
BMfcwrty 

DoL Stan. Zleda. 8.89.1 

ski, Antoni Słonimski, Leopold 
Staff. Kazimierz Sterling. Ja­
nusz Sttpowski, Andrzej Strug, 
Jerzy Sosnkowskt. Eugeniusz 
Swterczewskt, Julian Tuwim, 
Józef Weyssenhoff, Kazimierz 
Wierzyński. Aniela Zagórska, 
M. Weronicz. 

sześciennych okrąglaków z Ro­
sji. Obecnie zawarto znowu u-
kład o dostawę 20.000 metrów 
sześć, przetartego drzewa sosno 
wego I desek. 

W obu wypadkach ceny sowtec 
kie są niższe o 15 proc. od cen 
notowanych na rynkach świato­
wych. (My). 

Rubel tloty 4.69.5, Dolar trąbmy 
SA Rubel srebrny 1J8, Srebrny bilon 
rotyjikl 091. 

DawIcT 
Berlin 212.84, BelzJa 124.7, Buda­

peszt 156.08, Holandia 3599 Uodyn 
43.34, N. Jork 8.91.5, Parył 3SJ0/I. Pra­
ca 26.46.5. Sztokholm 239J. Szwajcaria, 
173J, Wiedeń 125.57, Wiochy 46.74, 
Czerwoniec 4.4. 

Papiery lokacyfM 
Dolarówka 55, S proc. po l koaw. 

50.25. 10 proc poi. kol. 104A 4 proc, 
poż. inwesL 99, 4 I pól proc LZZ. S2S, 
6 proc obli*-, m. Warszawy 50J. 4 1 
pól proc LZ. m. Warszawy 54J. 5 
proc LZ. m. Warszawy 57, 8 proc. LZ. 
tn. Warszawy 71.75, 8 proc LZ. Często 
chowy 63.5. 8 proc LZ. Lodzi 68, a 
proc LZ. Piotrkowa 63.5, 10 proc LZ. 
Siedlec 77. 

Aksje 
B. Polski 155. B. Zachodni 70. W a m . 

Plrley 
Węgiel 36J. Nobel 6,5. Modraełow 9.5, 
Cukier 33.5 (b. k.), Plrley U. Łasy IA 

NorUln 32. Rudzki UJ, Starachowice 
13, Haberbotch 103. 

Dztś: 
Jutro: 

Dyoskorowi. 
Walerianowi 

HE1MAN cULCENDOlFF 
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SZATAŃSKIE OCZY 
POWIEŚĆ 

— Szkoła gminna w Clinton! 
Merry zauważył jednak, że 

do budynku szkolnego przytyka 
garaż 1 że do niego prowadzą 
świeże, szerokie ślady samocho­
du. Jednym skokiem rzucił sie, 
przez zbitą masę chłopców, w 
stronę garażu. Czuł jednak, że 
przegrał tę grę, chociaż drzwi 
garażu otworzyły sie bez żad­
nych trudności: garaż był duży 
i pakowny, aie pusty... 

W otwartych drzwiach uka-
iie. zaglądające , ciekawie, 

irze chłopców. 
— Czy to tu umieszcza sie 

Twykfe karawan? — spytał 

e w następnej cawfll żało­
wał już, że zadał to pytanie. 
Słało sie to, czego oczekiwał. 
Chłopcy wybuchnę!! śmiechem. 
Szturchali sie. popychali, kładli 
się 1 ryczeli za śmiechu. 

— Xarawan? Skądżeby w 
szkole znalazł sie karawan. Ale 
ten człowiek jest napewno lon-
dynczykiem. Słychać to już w 
Jego wymowie, a cl głupi londyó 
czycy, którzy nie umieją odróż­
nić żyta od pszenicy, nie potra­
fią oczywiście także odróżnić 
szkoły od donu pogrzebowego. 

Rektor tej szkoły był to sta­
ry, pełen godności człowiek, z 
białą pięknie utrzymaną brodą. 

Słuchał, kiwając głową, opo­
wiadania inspektora. 

Twarz"'jego wyrażała pewaą 
wątpliwość w zdolności umysłu 
tego londyńskiego ujzedsfka po-
Dcjt 

Uśmieszek, którym przyjął o-
iazsną mu odznakę Scafland 
Yardu, wyprowadaft z równowa­
gi inspektora, który o mało co 
nie srytgcłimd, Ale cóż mógł iro 
Mc? Byt bezsfcy, 

Zpemym rezygnacji nomie-
enem, kazał rektor zwołać nau-
czycleU. Wytłumaczył Im o co 
chodzi. 

— Podobno jakiś karawan 
przepadł bez siada, ta, w naszej 
szkole — w naszym garażu, — 
czy który z panów widział może 
jaki karawan? 

Większa cześć nauczycieli 
wzięta to za żart 1 roześmieM sie. 
Cl. którzy słe nie śmieli głośno, 
mieli oa ustach taki sam kpiący 
I obralkwy uśmiech, jak rektor. 

Merry był zrozpaczony. 
— Jednakie wWziałera dobrze, 

jak wjechał tutaj. Siady prowa 
dzą do garażu. Poco Jest zresztą 
ten garaż, Je«l jest pusty? 

— Nasz biskup ma auto. Trzy 
ma je zwykłe tutaj. Dzisiaj poje­
chał na śfczb. Zresztą w całe, gmi 
nie niema motorowego karawa­
nu. 

Merry pożegnał sie. Widział, 
ża wszystkie Jece wysiłki były 
mtaj bezcelowe Będąc przy 
drzwiach ostwTÓcff jeszcze raz 
głowę. Miał dziwną pewność, że 
ktoś go siedzi spojrzeniem 1 wy­
kłada za nim, I rzeczywiście w 

pierwszem parterowem oknie na 
prawo zauważył czyjąś głowę. 
wychylającą Sie ponad białą za­
malowaną szybę I dwoje oczu pa­
trzących za nkn z nienawiścią. 
Czerwone włosy sterczały, Jak 
szczotka na tej głowie. 

Merry miał doskonałą pamięć 
t wiedział natychmiast, czyja to 
jest twarz. Widział ją, zanim c-
trzymał ten okropny cios, który 
go pozbawił przytomności. Nie 
ulega wątpliwości, to Jest twarz 
szofera, który prowadził kara­
wan. 

Mózg inspektora pracował z 
błyskawiczną szybkością. Merry 
zawdzięczał swoją karjere w 
Scotland Yardzie dwu czynni­
kom: swemu szybko pracujące­
mu mózgowi i swej równie szyb­
ko działającej ręce. Padł strzał z 
jego rewolweru, jeszcze zanim 
myśl ta była przez niego do koń­
ca przemyślana. 

Szyba zabrzęczała, rozleciała 
tle, rozległ śle krzyk. Olbrzy-
mieml krokami pędził Merry z 
powrotem do szkoły przez ko­
rytarz szkolny, szarpnął Jakieś 
drzwi i wpadł do pokoju — nie 

było tam nikogo. Czy to był ten 
pokój? Te nszkolny pokój? Tak 
jest tu przecież rozbita, prze­
strzelona szyba. Ale.ani śladu 
rannego. We drzwiach zjawił sie 
znowu dyrektor szkoły. Twarz 
Jego była teraz poważna I za­
gniewana. Szarpał nerwowo bro 
de. 

— Pan posuwa słe trochę za-
daleko. Chociaż pan Jest ze Scot­
land Yardu, to jeszcze nie upo­
ważnia to pana do strzelania do 
okien, w szkole gminnej w Clin­
ton. Ja wniosę zażalenie. 

— Widziałem w tern oknie te­
go przestępcę — odpowiedział 
Merry zduszonym głosem. Ki­
piał poprostu ze złości. Czul nie 
pohamowaną nienawiść do sl-
wobrodego dyrektora. Spojrzał 
w oczy tego człowieka I uderzy 
łc go ten twarde. Jak stal spoj­
rzenie. 

— Stał tutaj, przy oknie — 
krzyknął Merry Jeszcze raz. 
, Rektor roześmiał sie Ironicz­
nie: 

— Mam wrażenie, że pan jest 
chory. Widzi pan upiory. Ten pol 

kój jest pusty od południa. Nie 
było tu nikogo, Nie było tu ni­
kogo! 

Ale w tejże chwili Inspektor 
uśmiechnął sie triumfująco. Pod 
szedł do rektora zupełnie bli­
sko: 

— Psn kłamie 1 
— Jak pan śmlet rr krzyknął 

rektor I oczy jego rzuciły bły­
skawice. Merry wziął go za rę­
kaw. Rektor drgnął i wyrwał ski 
mocnym ruchem z rąk Inspekto­
ra. Na czole wystąpiły mu tyły. 

— Oszalał pan zdaje się -» 
rzekł — a głos Jego drżał. 

— Chyba nie 1a. Jeśli jut ma­
my mówić prawdę — uśmiech­
nął sie Merry I pokazał rek* na 
czerwoną ciemną plamę na podło 
dze blisko okna. 

Merry schylił sie, wyciągnął 
chustkę do nosa I przytknął ją 
do ciemnej cieczy rozlanej na 
pedlodze Podsunął polem chust 
kę pod x » rekiorii 

— Krew - k/.ykrrąf stary ł 
odskoczył i przestrachem Je­

den krok w tvt. 

CD. c o,t 



Niedziela, 14 grudnia 1930 r. 

Pomoc żywnościowa 
dla bezrobotnych 

Dzięki inicjatywie Pana Wo­
jewody białostockiego, oraz sta-
raoiom Pana Starosty Grodz­
kiego Jana Mieszkowskiego u-
tworzony został Komitet Dla 
Niesienia Pomocy Żywnościo­
wej Bezrobotnym, zamieszka­
łym na terenie Dojlid. 

Pomoc ta wyrazi się w wy­
dawania bezpłatnych obiadów, 
w pierwszej linii dzieciom, nie­
wiastom karmiącym, chorym i 
niedołężnym, oraz starcom. 

Uruchomienie kuchni na miej-

PUI 

^ ^ o o n t MHarc* 

•ca nastąpi we wtorek, dnia 16 
bm. Dla podjętej przez czynni­
ki państwowe akcji, społeczeń­
stwo białostockie okazało wiel­
kie zrozumienie, popierając wy­
siłki tych czynników i Komite­
tu . w formie ofiar dobrowol­
nych, robotnicy bezrobotni pod­
jęli się bodowy kuchni. Samo­
rząd Miejski dostarczył kotła 
do gotowania strawy na 300 
porcTJ, firma E. Hasbach uży­
czyła lokalu fabrycznego na bu­
dowę kuchni, ofiarowała odpo­
wiednią ilość cegły, orazśrodlri 
lokomocji, p. Muller z Dojlid 
ofiarował glinę. 

W dniu uruchomienia kuchni 
wydanych zostanie 100 obia­
dów. 

Dzień Pomorza w Oim. Salezjańskiem 
W R6ZANYMST0KU 

W tych dniach w Gimnazjum 
Salezjańskiem w Rółanymstoku 
koło Grodna odbyła się w auli 
zakładu, akademia, celem uświa­
domienia młodzieży i publicz­
ności o doniosłem znaczeniu 
Polskiego Pomorza. 

Referat o wartości Pomorza 
dla Rzeczypospolitej wygłosił 
p. Aleksander Czernecki, prof. 
historji, podkreślając dziejową 
przynależność Pomorza do Pol­
aki, ważność morza w rozwoju 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym Polski oraz przed­
stawił dokładnie rozwój portów 
polskich, floty wojennej, pasa-
żerako-handlowej, również i ry­
bactwa morskiego. 

Podczas akademji młodzież 
gimn a z j a 1 n a oddeklamowała 
wiersze okolicznościowe a or­
kiestra odegrała piękne i do­
stosowane utwory. 

Uroczystość zakończyła się 
odegraniem hymnu narodowego. 

Oyntor Barii Polskiego 
Białystok 

Jak się dowiadujemy z wia-
rogodnych źródeł, dotychczaso­
wy dyrektor miducowego od­
działa Banku Polskiego, znany 
działacz społeczny p. Aleksan­
der Wysocki z dniem 1 stycz­
nia 1931 r. obejmuje wyższe 
stanowisko dyrektora oddziału 
wileńskiego, W Białymstoku 
dyr. Banka zostanie dr.Anczs-
kowski z Warszawy. 

owinie przeżyły 
chwilę emocji 

W Wysokiem-Mazowieckiem 
około kościoła parafialnego pry­
watny samochód ciężarowy, bez 
światła, prowadzony przez nie­
znanego kierowcę, naładowany 
świniami, najechał na jadącą 
furę z cegłami. Wskutek zde­
rzenia wóz połamał się, a cegły 
rozsypały się. 

Cały świat je 
zna 

i cały świat. 
je chwali! 

Każdy musi poct*ać 

mydło toaletowe Lux, 

— Łączy ono w sobie 

najwyższe zalety z 

najniższą ceną. 

M Y D Ł O TOALETOWE 
najulubleńsze 

w świecie • 
LTS4-93 

Do grzecznych dzieci! 
Zbliża się uroczysty dzień 

wieczerzy wigilijnej. Ile to ra­
dości będzie gdy zapłonie strój-

Odpowiedź Treuiranusowi 
— KL VII Żyd. Gimn. Spo­

łecznego na wezwanie VII ki. 
Gimn. Gutmana wpłaea na łódź 
podwodną 9 zł. 50 gr„ wzywa­
jąc jednocześnie do przedłoże­
nia łańcucha ki. VIII Gimna­
zjum' Gutmana. 

U lodzi z nlaraaulameai działa­
niem sarca, nlclanka naturalnej wody 
gorzkie! Fi aiwJsrfcs-Jozefa r t o u n o i 
codziennie zrana nmczczo powoduje lek. 
kie wypróżnienie. Żądać w aptekach., 

U kilku wierszach 
— Dowiadujemy się, iż w 

Kasie Chorych została powoła­
na specjalna komisja lustracyj­
na, która ma za zadanie do­
kładnie zbadać rachunkowość 
kasy za ubiegłe lata. 

IlezfhiSZCZOIIIu krem 

HAI ELITĘ 
Udelikatnia i bieli cerą 

^ i S J 

Pamięci twórcy Esperanta 
W poniedziałek, dn. 15 b. m. 

przypada dzień urodzin dra Za­
menhofa, twórcy Esperanta. W 
związku z tam, radiostacje ca­
łego świata transmitować będą 
odczyty o słynnym biettoatocsa-
ninie. M. in, radiostacja war­
szawska transmitować będzie 
o godz. 14 min. 30 odczyt p. 
E. Wieaenfelda. 

Radiostacja lwowska urządza 
z tej okazji w niedzielę, dnia 
14 b. m., odczyt, połączony z 
deklamacjami esperanckiesni. 
Miejscowe T-wo Esperantystów 
urządza dla swoich członków 
we własnym lokalu w ponie­
działek w i e c z ó r odczytowy, 

.Dni Przeciwgruźlicze 
HERBATKA w „LUXłE" 

» 

Przypominamy naszym czy­
telnikom, że dziś o godz. 8-ej 
w kawiarni „Luz" odbędzie się 
herbatka towarzyska z której 

• dochód przeznaczony na cele 
walki z gruźlicą. 

Niewątpliwie cel powyższy, 
zgromadzi liczna publiczność, 

która mile spędzi chwil parę— 
a zarazem poprze tak szlachet­
ny cel. 

Herbatka urozmaicona będzie 
p r o d u k c j a m i koncertowemi 
(śpiew, deklamacje, wiolonczela 
i tańce kostjumowe). 

Reumafycy 
wypróbowane " 

T 
•tołuicie dla uśmierzenia twych bólów SUCHE OKŁA­
DY RADOWE . R a d i o n c h e a a a ' z hm lilemlalili 

lećane przy licznych chorobach przez ufwybiłattckcrych 
l e k a r z y . 

Zawarte*! rada larawdzaia. Władze czechosłowackie i Pracownia 
Radiolojiczna w Warazawie. 

Bezpłatnych informacyj udziela: 
„RAOIUMCHEHA" . r a z 

Warazawa. Śniadeckich 22 M. T r y b t i r s k l 
Telefon 283-11. Bialy.Uk. nL Polna 18. 

K O K Z A Ł O Ż E N I A 1 * 6 4 , 

SKŁAD WIN. WÓDEK 
I Towarów Kolonjalno-Gajtronomlcznych 

Jakób Lifszyc 
Rynek Kościuszki 11, teleL 2-62. 

Wina gronowe oraz owocowe krajowe. 
Miody, Likiery, Koniaki i Wódki. 

Konserwy rybne, jarzynowe i owocowe. 
Ryby wędzone, Śledzie królewskie. 

SŁatT RÓŻNYCH G A T U N K Ó W . 
Bakalje, cukierki, czekolada i pierniki pierwsz. 

lakości w wielkim wyborze po najniższych cenach. 

NIE WYRZUCAJCIE PIENIĘDZY 
kapując TANIO, fdy otrzymujecie tani i nietrwały towar 

Jedyny w y j ą t e k .tanowi obecna 
WIELKA WYPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA 

•% „DÓBROBUT" 
— l**?' Łtóre^ motecie dobrze i naprawdę tani* konie 

t o w a n t j m o c y 
- ^ « - « K uurei możecie l e w i c 1 a 

wyKwtntne o b u w i e g w a r Spieazcie póki jeazcz* . 

poświęczony 
Esperenta. 

pamięci twórcy 

na choinka pełna łakoci. Pod 
choinką grzeczne dzieci znajdą 
nowe zabawki i podarki. Są 
jednak biedne dzieci-sieroty, 
nawet bezdomne, które wtedy, 
gdy Wy radować się będziecie 
przy choince, zziębnięte i głod­
ne, gorzko zapłaczą. Nie mają 
oni rodziców, nie będą mieli 
choinki, nie dostaną łakoci ani 
podarków. 

Od Was zależy, żeby do te­
go nie dopuścić! 

Oddajcie tym biednym swoje 
stare ubranko, szale, zabawki, 
oddajcie część łakoci, niechaj 
ubodzy rówieśnicy Wasi też 
radują się' 
„Bożego Narodzenia' 

Ofiary w naturze składać na­
leży w Zarządzie Głównym 
Tow. „Przystań" uL Warszaw­
ska 9, oraz u ks. Kanonika 
Abramowicza (kancelaria paraf. 
Sw. Rocha) ul. Lipowa. 

radują się w uroczystych dniach 

A g e n t czerwonej M o s k w y 
na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w Grodnie 

W tych dniach toczyła się, w 
Sądzie Okręgowym rozprawa 
przeciwko Samuelowi Berczań-
skiemu, oskarżonego za dzia­
łalność antypaństwową. Po prze­

słuchaniu świadków i stron, Sąd 
wydal wyrok, skazujący agenta 
czerwonej Moskwy na 4 lata 
ciężkiego więzienia, zaliczając 
mu areszt prewenc. około 2 lat 

Zwrot akt archiwalnych 
b. Zarządu m. Białegostoku z czasu przedwojennego 

W dniu onegdaiszym powró­
cił z Grodna p. Bronisław Za­
wadzki, delegowany przez Ma­
gistrat do archiwum państwo­
wego po odbiór akt archiwal­
nych b. zarządu miasta Białe­
gostoku z czasu przedwojenne­
go. Ogółem nadeszło 14 skrzyń 
najrozmaitszych akt, które o-
becnie złożone zostaną do ar­
chiwum m, Białegostoku. Tran­
sport akt ten rewindykowany 
był od rządu S.S.R.R. w ilości 

820 akt, zeszytów, tek i t. d. 
Najważniejszemi aktami są księ­
gi ludności stałej m. Białego­
stoku z czasów przedwojennych. 
Nadejście tych akt jest rzeczą 
niezmiernie ważną, ponieważ 
wkrótce można będzie stwier­
dzić, czy zgodne są z prawdą 
zeznania świadków w sprawach 
obywatebtwa. Jeżeli okaże się, 
że którekolwiek z zeznań było 
nieprawidłowe, świadkowie mogą 
ponieść przykre konsekwencje. 

zn U Z Y S K OBYWATEL™ n n E R T H n 
3 M I E S I Ą C E W I Ę Z I E N I A 

27-letnia Emilja Kulmaczew. 
ska z gm. Sidra pow. sokol­
skiego miała krewnych w Ame­
ryce, do których chciała poje­
chać. Przypadkowo dowiedziała 
się, że Anna Polewko ze wsi 
Jurasze jest obywatelką ame­
rykańską i ma prawo powrotu 
do Stanów Zjednoczonych. Kul-
maczewska porozumiała się z 
Polewko, by mogła pojechać do 
Ameryki na jej imię. 

Na tej zasadzie w kwietniu 
r. ub. Urząd Gminny na podsta-

Bezpłatna dostawa 

wie zeznania fałszywych świad­
ków w y d a ł zaświadczenie, 
stwierdzające że fotografia, któ­
ra w rzeczywistości przedsta­
wiała Kulmaczewską, jest po­
dobizną Polewki. Kulmaczew­
ską pojechała z tem zaświad­
czeniem do Konsulatu Gene­
ralnego Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie, lecz tam została 
zdemaskowana: Obecnie zasiad­
ła razem ze świadkami na ławie 
oskarżonych. Sprawę tę w tych 
dniach rozpatrywał na sesji wy­
jazdowej w Sokółce Sąd Okrę­
gowy w Białymstoku i skazał 
E m i 1 j ę Kulmaczewską oraz 
świadka Kazimierza _ Kulma-
czewskiego na 3. miesiące wię­
zienia każdego. 

Ujęcie dezerterów 
Na terenie gminy Łyse w po­

wiecie kolneńskim policja ujęła 
dwuch dezerterów: Bronisława 
Olechnowicza z 5 pułku ułanów 
i Stefana Wilkonia z 15 p. pie­
choty. 

Jak często argument ten jest wy­
starczającym dla otrzymania zamó­
wienia! Firmy posiadające Chev-
ro le ty łatwo mogą pnyrsec bez­
płatną dostawę, ze względu na ni­
ską cenę ciężarówki i jej minimal­
ne zużycie benzyny i oleją. 

łach zł. 9.000. Geny loco fabryka 
Warszawa. 

Podwozie 1 */. ton. z oponami 3 0 x 5 
Podwozie 1 '/« ton. 
3 2 x 6 tut tylnych ko-

zł. &S50. Podwoz ie 1 '/* ton. 

CIĘŻARÓWKA 
C H E T R O Ł E T O 

W Y R Ó B G E N E R A L M O T O R S 

Powiatowa Kasa Chorych 
w Białymstoku podaje do wia­
domości, iż w myśl pisma Za> 
kładu Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych z dnia 4/XIl 
30 r. Cecha IV B 074 wypłata 
zasiłków pozostającym bez 
pracy pracownikom umysło­
wym, za czas od 1/XJI—31/X1I 
r.b. odbędzie się w dniu 23/XII 
r.b„ po przedłożeniu obowią­
zujących zaświadczeń Państ­
wowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, 

DYREKTOR 
St. Kwiatkowski 

PLAC 
437 sążni kwadratowych 

przy ul. Młynowej 
okazyjnie do sprzedania 

Informacje - codziennie 
• o 6, telefon 16-01' 

Dr. L. Kryński 
Cltnif utrrrinf, nim I MRt*MtM 

Praytmnra od godz. °—3 I od S1/*—S. 
Ilifjtlrt, iL Utm 11 Tililn 117. 

V 
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imeryfcarisfciego miłfonera 
Leżenie na brzudw 
droga do wiecznej młodości 

Cw^^A^I* ^B* ^—S- — ——— — — — -

szptMi w t/Roroizcty 

. A A otwarcia w Btaijtnsh*n: 1) mWrter Pryitor, 2) 
* * * k u S w * £ r ^ a l o * o c f c t p. KofctafcomkL 

dr. HuWc-

z amerykańskiego 
dum obtekawh 

Jidaią się w podróż do Rosji 
sowieckiej 

W amerykańskiem mieście Ma 
steawau, w stanie nowojorskim, 
Istnieje szpital wariatów, w któ­
rym znajduje się osobny oddział 
dla obłąkanych, ogarniętych sza 
lem morderczym. 

Szpital ten dniem I nocą Jest 
pilnie strzeżony. A jednak ostat­
nio sześciu pacjentów i to właś­
nie najniebezpleczeofejszych, zdo 
łata •mknąć. 

Sttto sie to przy pomocy Jeb 
kolegów z zewnątrz, takie war­
jatów, pozostających pod prze­
wodnictwem niejakiego Nelso­
na, który sam. przed niedawnym 
czasem, zbiegi z Masteawanu. 

Policja, po daremnym poscK 
gu. poddała szczególnemu nad­
zorowi rodziny zbiegłych warja 

tów. znając zwyczaj obłąkanych 
powracania zawsze do domu. 

Na pierwszy ślad zbiegów na­
trafiono u niejakiej pani Vayden-
kuylen, kobiety rozwiedzionej, 
a której zjawił sie jej byty mąż, 
a jeden z owych sześciu waria­
tów, Frank Yaydenkuylen. Ten 
wariat próbował pierwszą 1 dni 
gą żonę zabić, oblewając je kwa 
sami, nic wiec dziwnego, ze prze 
rażona kobieta nie wpuściła go 
do mieszkania. 

W rodzinie jednak Gordona-
rzeźnika dowiedziano sie od je­
go siostry, że bral Je/ zdołał zdo 
być. pieniądze, ażeby razem z to 
warzyszarni, pojechać do Euro­
py, a potem do Rosji, gdzie rze­
komo bolszewicy czekają na nich 
z otwarłem! ramionami. 

&P. gen. Jam Jacyaa t toózmą 

Ki le»o amarty praed p i n lity Jedyny tg* generała. L p. Aleksander, 
środku pani Jaeyaowa I na prawo i. a. aaneral Jacyoa. 

Urn 
. i . p. IłrfW ZaMft 

Jeden z rzadkich w naszeml 
społeczeństwie ludzi: znany w I 
szerokich sferach kraju artysta I 
rzeźbiarz, w młodości swoje] u-, 
czestnik powstania styczniowe­
go, pod koniec życia uznany za 
weterana — ś. p. Leopold Be'.i/w 
zmarł w tych dniach w Warsza 
wie, przeżywszy lat 86. 

Zimę życia opromieniła ma 
wielka radość z powodu otrzyma 
nego munduru weterańskiego. w 
którym spoczął^ w grobie na 
cmentarza powązkowskim. 

Nazwisko Jego głośne, było 
przez długie lata jako najwybit­
niejszego snycerza • dekoratora, 
który niemal wszystkie kościoły 

Do Szwajcarii chcieH sie do­
stać niejaki dr. Paweł Kuszakow 
rosyjski emigrant, jago żona, An 
giętka z pochodzenia. 1 Jej siostra, 
panna Yioiet Murray, w towarzy 
stwie 66-letniego Amerykanina, 
miljonera I fabrykanta farb, któ­
ry wycofał sie z Interesów, 0 . 
Hammara. 

Władze szwajcarskie jednak 
zabroniły wstępu na swoje tery­
torium dr. Kuszakowi, podejrze-
waiąc w nim bolszewika. Napróż 
no p. Hammar protestował i krzy 
czai, że Jest zaiożyclełern nowei 
religii doświadczalnej i że Jego to 
warzysz* są jego „żywemi retor­
tami", niezbędnerai dla niego do 
przeprowadzenia doświadczeń, 
możliwych tyiko w SzwaJcarj.. 
CełuJcy szwajcarscy pozostali 
wszakże nieugięci I skierowali dr. 
Kuszakowa z powrotem do 
Włoch. 

P. a Hammar twierdzi, że 
miał objawienie z nieba, jak żyć 
potrzeba, ażeby w krótkim cza­
sie 70-letnich starców przemienić 

na 20-letrrich młodzieńców, a lu­
dziom w kwiecie wieku zape­
wnić wieczną młodość. 

Trzeba do tego pożegnać si« 
raz na zawsze z łóżkiem i poście­
lą. Spać i większą ' cześć dnia 
przepędzać należy leżąc na brzu 
cbu, na grubo ociosanych -pniach 
drzewnych, z plecami wystawią 
nemi we dnie na promienie słoń-, 
ca, a w nocy na oświetlenie 
sztuczne. 

Prócz tego „żywe retorty*' p. 
Hammara muszą się poddać spe­
cjalnej gimnastyce i zachować 
przepisaną przez niego dietę, nie 
Jedząc nic, prócz surowych owo­
ców I Jarzyn. 

Doświadczenia z żyweml re­
tortami miały się odbywać w wll l 
li Hammara na wyspie, w pośród 
ku Genewskiego Jeziora, ale; 
wskutek oporu granicznych 
władz szwajcarskich, p. Hammar 
postanowił, z trojgiem swoich to­
warzyszy, szukać przytułki we 
Włoszech, albo w poltrdnkwej 
Francji 

dla chorych nerwowo < paycMcznfe województwa białostockiego z Inicjatyw* 
departamentu zdrowia nan. spraw wewn, zbudowany kosztem związku im 

monajdow woj. btasostocfcieio. 

-*<-
Rekord p o W e t f o huUtfmlm 

Dom śmierci w centrum 
Paryża 
Tajemnica nagłych zgonów 
drerzao zagadka 

Przy jedne] z głównych ulic 
paryskich znajduje się dom. o 
którym po raz trzeci w ciągu nie 
spełna dwu lat donoszą kroniki 
policyjne. 

Zaczęło się w kwietniu-1929 ro 
ku, kiedy to z mieszkania panny 
Carre rozległ się jakiś głuchy ło­
skot. Nie zwrócono na ten hałas 
uwagi, ale po upływie kilku dni 
dozorczyni, nie widząc swej loka­
torki, zawezwała policję i znala­
zła ją martwą, leżącą bez ubra­
nia na podłodze. Lekarz sądowy 
stwierdził śmierć naturalną i wy 
dał zezwolenie na pogrzeb. 

Przed miesiącem w tej samej 
kamienicy zdarzył się podobny 
wypadek. W łazience jednego z 
mieszkań znaleziono właściciela 
tego lokalu martwego na podło­
dze; był również nieubrany, Jak 
pierwsza ofiara. I tutaj stwierdzi) 
no śmierć naturalną. 

Ale dalsze wypadki dały*wiele 
d» myślenia. Oto krewni, którzy 
przyjechali na pogrzeb, zostawi* 
li w mieszkaniu gospodynię, i 
gdy po paru tygodniach wrócili, 
by zlikwidować mieszkanie, nikt 
nie odpowiedział na dzwonki'i sta 
kania. 

Zawiadomiono policję, wywa­
żono drzwi: młoda gospodyni le­
żała martwa w łazience, w tani 
samem miejscu, co Jej pracodaw­
ca. 

I/w trzecim wyparto obdu­
kcja zwłok nie wykazali' nic po­
dejrzanego. Mimo to, Jedsak, ze 
względu na tajemnicze paj«*tarza-
nie się podobnych wypadków 
śmierci w jednym I tym ttjnym 
domu, zarządzono energiczna 
śledztwo. 

Mieszkańcy niesamowitego ło­
mu żyją w ciągłym strachu/ 

2 mnlotta w „Zachęci-.*4 

urłumalia wietkoiC karty pocztowej, na której amator kanara!, p. Józef 
Grytorjaw. kontroler urzędu pocztowe i o KeJiez I przepisał trzy I pol roz­
działu „Pana WołodyJowaMefo", L J. 6870 wyrazów. W ten sposób osla.-
znąJ p. Gryiorjaw nwnotowany Jeazcze rekord kalicraficzny. Zaanaczyć na­
lały, tt p. Grycorjerw pnepaul również na pocztowce cztery piefwize wy­
wiady pana Maratafca Piłsudskiego, a nadto wygrawerował » .«tu«~. 

wielkości grosza cały -Ojcze Nasz". 
na snkleaYii 

• M ma tjó* 
zaopatrywał w figury, wychodzą 
ce z pod dłuta Jego ręki. rugując 
z kraju zagraniczne rzeźby ko­
ścielne i miejscowe bohomazy, 
Cały szereg jego majstersztyków 
snycerskich uzyskał nagrody na 
różnych konkursach. Wychował 
też 1 p. Below kilka młodych pn 
koleń rzemieślników artystycz­
nych na założonych przez siebie 
bezpłatnych kursach wieczoro­
wych modelowania i rysunków. 

Przebywając za młodych lat 
swoich w okolicach Częstocho­
wy, wstąpił ś. p. Beiow po wybu­
cha powstania styczniowego do 
partji Czacnowskiego, służąc mu 
za kurjera miedzy sztabem pow 
stańczym a Jasną Górą, skąd 
płynęły posiłki dla naszych bo­
haterskich partyzantów. 

20 samochodów aa godzinę 
Rekord złodziei londyńsk'eh 

S*oie powłaksaoay 
łloną aa ptera 

pocztówki 
nijfcta czełc 

p- Orysoriewa, zawłetajacaj zakre-
pracy znafcomiteco Uncnrta. 

Prawie jednocześnie z mor­
derczą mgłą w Belgji, zapanowa 
ta w Londynie także wielka 
mgła. 

Policja londyńska obawiając 
się, że złodzieje, korzystając z 
tej zasłony, urządzą napady na 
składy jubilerskie, poddała te 
sklepy szczególnej uwadze.. Spe 
cjalne patrole agentów policyj­
nych 1 detektywów — bo Angli 
cy rozróżniają te dwie kategor 
je policjantów — krążyły pomię 
dzy sklepami Jubilersklemi, na 
najważniejszych ulicach londyń­
skich, a wszędzie przemykały 
się we mgle specjalne oddziały 
policji samochodowej. 

Podczas gdy jednak uwaga 

policyjna zwrócona była w tę» 
stronę,' złodzieje wykorzystali 
w zupełnie hmym kierunku, 
mianowicie na zdobycie śród-: 
ków technicznych do przyszłych 
swych kradzieży. Podczas mgły, 
w rozmaitych stronach Londy­
nu, samochody znikały, jak kam 
fora. Pomiędzy godziną 8 a 9 
wieczorem złodzieje automobi­
lowi uzyskali rekord, gdyż w clą 
gu tych sześćdziesięciu minut, 
w rozmaitych częściach Londy­
nu, zginęło 20 automobili, czyli 
że kradziono 1 samochód co 3 mi 
nuty. 

W chwili przctilenicr 

W Wiecie założenia wzkoly mormkiej 

* Odiai. 

, Ryty minister. Kontianty Argeto/ma, 
| I M tworu'* rabinat koncentracyjny PJ 
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Międzynarodowy Dzień OszczĘdności a Pocztowa Kasa Oszczędności 
którym oszczędzanie stefo mą przyzwyczajeniem taźcfego Jednym » pneixv&* toHdar-

nosci natWynarodowej ta J»» 
gospodanajm Jest .^lejlzynaro-
dowy Dtftł Ooccednośa . przy 
padający na 31 października lut 
dego roku. 

fitełrf Mn będący rocznic* 
p ł e j r ó w MJedzynarooowwo 

r. corecznu: "w sposób uroczyste 
obchodzi 43 ptńsłw. będących 
członkami Miedzynarodoweiw 
Instytutu Oszczędnościowego. 
Wśród państw tych znajduje sie 
i Polska. 

Dzień ten 
tylko piata z 

Naród, 
obywatela, ba&ajo 

Odbadowa kapitałów musiała 
n nas być przedsłewzifU od pod 
staw I prowadzona z owzawule 
ntem wszystkich hrtoteyeh dla 
zagadnienia oszczędności mo-
nMBtdw. Tak wiec należało za­
pewnić bezwzględne zabezpie­
czenie pełnej wartości złożo­
nych sum. zorganizować odpo­
wiedni aparat, którego zadaniem 

CompofkaBhtfo ma najtrwattzym fundamencie 
I. MOŚCICKI 

JC5T 
kolei 

rżeniem zmysłu oszczędności 
wśród szerokich warstw społe­
czeństwa — cbaralrterystycz-
nem będzie przedstawienie do­
robku na tym odcinku pracy od 
1924 roku do ostatnich czasów. 

Stan rozwoju te] akcji przed­

stawia ale następująco: 

1924 
1925 
1926 
1927 

57.8 rys, 
813 . 

113.2 « 
179.6 „ 

7,6 mllj. zŁ 
12.6 w „ 
24.6 » . 
67,6 H , 

„^jS^^ifch odpowiednia ratyfikacja, a 
l W - - « r i m J 5 R S ^ ^ o S s t w ^ T t a g S f 
szczedBO*̂  h^ równtó poka- ś£iXność k o r e y i c J M r ó w . 

'-ino osobistych, jak I ogólnych. 
które przynosi oszczędność. 

Wśród Instytucyt które pracu 
Ja w Polsce nad odbudowa kapi­
talizacji naczelne miejsce zaj­
muje P. K. O., tak z uwagi na naj 
większa ilość wkładców oszczed 
nościowych I stanu oszczędno­
ści. jak również z uwagi na sze­
roko przeprowadzona organiza­
cje oraz stalą I systematyczną 
propagandę. 

Dzięki swe] nowoczesnej tecfa 
nice organizacyjnej i różnorod­
nym formom wkładów, a takie 
niezachwianemu utrwaleniu zu­
pełnej pewności I płynności tych 
wkładów. P. K. O. cieszy sie 
wielka popularnością i zaufaniem 
wśród najszerszych warstw spo 
łeczeństwa. 

Fakt. ze około 600.000 obywa­

nie oszczędności dokonanej 
przez nas w ciągu lat jedenastu. 
a ściślej biorąc w czasie od 1924 

roku. 
Dzień ten powinien nam 

dać zachętę i podnietę do dalszej 
wytężonej i systematycznej pra 
cy nad gromadzeniem oszczędno 
ścL I do zasilania zwartych sze­
regów ciułaczy nowymi wy­
znawcami idei oszczędności. 

Od oszczędności bowiem, tej 
twórczyni rodzimego kapitału i 
pomnołycielki majątku narodo­
wego. uzależniony jest dobrobyt 
państwa I jego obywateli. 

Zagadnienie oszczędności Jest 
szczególnie ważne dla państw. 
które przechodziły wstrząsy wo 
jenne I gospodarcze, skutkiem 
których nastąpiło częściowe, a 
często nawet zupełne zniszcze­
nie kapitałów. Do rzędu tych' teli posiada książeczkę oszczed 
państw należała, w pierwszej 
Imji Polska, która w bardzo sil­
nym stopniu odczuta zanik kapi­
tałów oszczędnościowych, a co 
gorsza, zanik zmysłu oszczędza­
nia. 

nościową Pocztowej Kasy 0 -
szczędnoścł Jest najwymowniej­
szym tego argumentem. 

Dla zobrazowania roli P. K. O. 
w akcji nad odbudową kapitali­
zacji wewnętrznej w kraju i sze­

l f alońca z my 

26,0% 
17.7* 
15.3% 

2.4% 

22% 
200% 

rtttU, Jlaaw Ko bson, i loćevc*m n-stotitoauirowym. 

RADJO WARSZAWSKIE 
DES 

Oodr. 10.15: HitaMrttt) f Baeyttki 

ls'es>vre de 1'bcura odśpiewa p. Oplen-
sfcj. 3a) W. Schuthees: 3 utwory lortl 
op. 12. W A. HoneggeT; Sept piece* 

1928 298.4 „ 132.3 „ „ 
1929 434 n 1T23 » » 
do utn. 
1930 600 „ 234J) * ,. 

Z powyższego zestawienia wl 
dzlmy. że prowadzona akcja wy 
kazywata I wykazuje stalą ten­
dencje rozwojową, co specjalnie 
uwypukla sie w ciągu ostatnich 
trzech lat 

O pozyskaniu przez P. K. O. 
dla idei oszczędności najszer­
szych warstw społeczeństwa 
świadczy wymownie zestawie­
nie wkładów oszczędnościo­
wych według zawodów. 

Zestawienie to Ilustruje nastę­
pująca tabela: 
urzędnicy, wojskowi, pra 

cownlcy biurowi, han­
dlowi I przemysłowi 

rzemieślnicy, robotnicy I 
drobni kupcy 

i różne zawody 
zawody wolne 
służba domowa 
urzędnicy, organizacje 

społeczne, ekonom, ma 
sy spadkowe 1 depozy­
towe 

kapitaliści, przemysłow­
cy. rolnicy 

młodzież szkolna, kasy 
szkolne 1 dzieci 
Przedstawiony powyżej sto­

sunek procentowy oszczędzają­
cych według zawodów — świad 
czy o przyjęciu sie zasady o-
szczedności. które stanowią pod 
walme potęgi gospodarczej pań­
stwa. 

Obok haseł programowych, 
podnoszących konieczność I po­
trzebę oszczędzania, wielką rolę 
odgrywa sama organizacja P. K-
O. I dogodne formy składania I 
podejmowania oszczędności: 

Rozrzucone w całym kraju u-
rzedy pocztowe obok Centrali I 
Oddziałów P. K. C przyjmują 
wkłady oszczędnościowe Już od 
Jednego złotego począwszy. Każ 
dy posiadacz zwyczajnej ksią­
żeczki. oszczędnościowej, może 

S L ° - iiP--,?W\M*£i;-tSEr^-r**"* o**"" * *•».••*•*«<**€ pte-,niezależnie od mlejsca-wystawie 
miT^JL Ł5:. W^sL. 2 2 % !»si szwajcarskie: ») w JeiTSaitacko. nla książeczki, podejmować i u-szwaicarskłe: a) w Jer. niemiecko-

! szwejc: 1) I rief em Piecka. 3) Klage-
hed, b) w łez. roaunche (reto - roroan-

Isklm): I) b u ptauod scher stogi. 2) 
Matlans lata tr a chata. c) w lez. wło­
skim: 1) I ikwanotn. Z) II coca, d) 
w lez. franc: I) La fffle reine, 2) Jean 
petit Jeaa odsiewa p. Ocknaka. a 

W. 

Wieczna. ejeboka tęsknota człowiek* 
za bezoołredaiem obcowaniem z natura. 
ciągnie ZD na niebezpieczne szczyty 
gór. ku grocnym. poszarpanym wir-
caom. ki słotea. Jakie pi«koie stad 
patrzeć aa kale i doliny. Jakie blisko 
do baraatów chmur. Płuca oddychają 

DU aaretam 
plyikj . £ I : : : Ł . 
rrfci waphoja 
iwa aaauaiwa 
de zrani uiru 

r zorach ibyl 
•j.r^Iswaa tj-
aofack". Oto 
riU" Ba tzczy-

Czy człowiek ma prawo 
do własnego życia? 
Uczony rosyjski 
zagłodził się na śmierć 

W matem bretońskiem rnla-idzfłi domek Rosjanina, przyno-
rteczku wszyscy znali cichy, sząc mu potrawy i namawiając 
przez nikogo bleodwiedzany do- do jedzenia, 
mek, stojący na uboczu. Ale uczony słabnącą coraz 

Wiedziano, że mieszka tam e-1 bardziej dłonią odpędzał od sle-
migrant rosyjski, uczony, zaj- bie natrętów, idąc uparcie na 
mujący się badaniami przyrod-
niczemi. 

Pewnego dnia stara gospody­
ni Kzonego zwierzyła się są­
siadkom z niezwykłej tajemni­
cy. 

Oto Jej pan 
postanowił umrzeć śmiercią 

głodową. 
Uczony rozpoczął Już swą 

śmiertelną kurację, nie przyjmu­
jąc żadnych potraw, a jedynie 
wypjjając parę kropel • wody 
dziennie. 

,Na wieść o tern zjawili się w 
domku uczonego przedstawi­
ciele władz miasteczka, prosząc 
1 namawiając, by zaniecha! swe­
go zamiaru. Napróźno? 
odpowiadał, iź wola 
niezmienna i te 

nu prawo rozporządzać wła-
aMm życiem. 

Poczciwi sąsiedzi nie dalii 
tak larwo za wygraną. 
przedstawiciele władzy. Naebo 

spotkanie śmierci. 
Gdy po upływie kilkunastu 

dni umarł, w prasie paryskiej 
zawrzało. Ukazały się artyku­
ły, w których potępiono otoczę 
nie uczonego za brak energj i 
wyrzucano mu, czemu nie odży­
wiano upartego samobójcy prze­
mocą, tak jak wyciąga się prze­
mocą z wody człowieka, który 
tam skoczył, by się pozbawić 
życia, lub wyrywa broń z ręki 
desperata. ' 

Przeciwnicy (ego poglądu 
twierdził:, ze wobec decyzji tak 
dojrzałego i spokojnego czjowie 
ka. jak ów oczory Rosjan 
wolno się zachowywać tak. Jak 
wobec histerycznego ataku mło 

jego jest dziutkiej modystki, rzucającej 
się z rzeki i że najeża­
ło pozwolić mv pójść w objeefa 
śmier; 

Poglądy na_ !* walną wwawę 

rab. Warn. Wyk.: O*. Ufc. orai R. 
Bentefowa I M. Tramhrul - Kasato 
(forO. L 1) W. A. Henn: Uwanora 
do op. JTet jacmrowany". 2) W. A. 
Mocarł: Kooccrt aa Z ionep. Ł 3) 
U van Beetbono: Synrfaoja 4. a) Ada­
gia AlesTO vtvacc b) Adatla c) Al-
lecro vivace, d) Alleero s n no* trop-
po. a 14: Poeedanka dla aoapodyi 
wieiaUck, wyal p. M. Karccenwka. a 
14J0: Maayta. 1) Wiazaoka aattodrl 
potekteh. Z) Tr. Scrabert: Szarotka o-
decra na cytrze p. A. Ropcki. a I4-3B: 
Jak budować karaski-, wysl. kii. Z. 
Peczfanricz. a 14J0: Muzyka. I. Aa-
kiewicz: Odzie tr Jedzieaz, Jasiu? 2. 
S. Szopaki, a) Koto maco ocrMaczfca. 
b) Przyjechał do niej — .p. J. Orłow­
ska. a 15: .O taaie I prakrycane po­

dia zwierzał', wyet. mi. I 
OsmWecki. a 15J0: Mac 1) Nie-

Wiem la ooł. 2) Maczyn-! 
*M: Pieluujuui. 3) Moatnaako: Dnrska 
Broni z op. Jlnłhia- (o. 1. Orlos-
*a). 4) Wiazamka pleśni okraintkich 
oreera nz cytne p. A. ROCŃCU. Godz. 
IM0: Propan dU dattcL Oodz. 16.10: 
Skrzyaka pocztowa. Koreap. bież. o- i 
mówi dr. M. S<epowafci. O. 1&J0: Mo-) 
zyka z płyt iraraoŁ O. 16.40: .Czy by- • 
Ii zdrajcami- (z datełOw Nocy Uttopa-' 
dowej). wyrł. prof. K MoaockJ. Oodz. \ 
16«: Muzyka z ptyt tramot. Oodz. 17:1 
Z IKtiacaryj.0 nwiyc*", wytł. prof. 
reprez. Or. PoL P. pod djrr. A. Sial-
tkieso. LI) A. Thomas: Uwertura do 
op. .Miinoo". 2) L DeUbea: Walc 3) 
C Lalo: Rapsodia Maap. IL 4) K.Sainł-
Saeas: Poamat symf. .Taatec szkiele­
tów-. 5) a Buei: SeRa J.*Ariesien-
ae* Nr. 2. a) Paatorak, b) (Mannezza 
c) Meooct d) Taraodde. OH. Bariroz: 
Mam JWsocrr. a 1&#: Peijeton 
^ t. czkała a iśapodkefetc", wy»l.| 
red. J. Kieszczynskl. a 19.40: Siacbo-, a r . fl _ • 
wieko JS*i aa MfUm Zachodzie- ł f £ 1 1 0 7 t i 
Kocjowskłeso. a 20.10: Odczyt o ma * * * ' • * * * * * * 
ryte sewaJcareUei, wyit H. OpieBafcl.' 
O. 2OJ0: Koncert aaradowetciowy .po; 
swleooay mtayce szwajcarskiej. Wy­
konawcy: U BerthsB - Oeteaeka (so-! 
prac). T B*y (fort.). 1) W. CoarvcV 
sier: Wariacie 1 fosa, op. 21 odetra p. 
T. Bay. 2a> O. Scboeck: Oai keeckel-

Waaicfcieio, b) P. Nsrak: Ttrotz-
e) P. Maorice: Le coeer fai 

21.10: Kwadrans literaci: .Saatoay Pro 
roer. Fragment z -Ojca Krystyny Al­
berty- Wełlsa. O 21.40: Rechal fortep. 
Tanury Bay. I) Fr. Chopin: Ballada 
f-motł. 2) ft. Chopin: Balada {-mon. 
2) AL Skriabin: Prelodje G-dor. D-dur. 
H-cnoll, cis îtoll i es-mofl. 3) S. Rach-
manrnnw: a) BezJa Nr. 1 op- 3, b) 
Preludium s-moll. O. 22.10: Transmisja 
z teatru .Morkte oko". Rewia p. t 
„Złote szalertstwo". 

JUTRO 
Oodz.: US&: Sycnat czaew. heffat 

z Krakowa. O. 12.10: Muzyka z płyt 
gramof. do godz. 12.25. O MJ0: Z ok. 
iw*i«ta esperanckieco odczyt p. Ł „es­
peranto lako rozwiazinle zagadnienia 
lcz. miedzynarodoweeo" wyal. prot 
Esperanta, p. E. Wiesenłeld. O. 15.50: 
Lekcja Jez. francusfcieco. O. 16.15: Pro 
gram- dla dzieci starszych: Ozdoby 
choinkowe", oprać. M. Wertnerówna. 
Program dla mlodz.: „O bohaterskim 
konia-, wygi. p. M. MaszynskL a 
1645: Muzyka z ptyt gramof. O 17.15: 
Odczyt z Krakowa, a 17.45: Muzyka 
lekka. O. 19 10: Skrzynka poczL roki. 
G. 19.2S: Mazyka z płyt gramofon. 
O 1955: Mazyka z płyt gramof. G. 
20M: Odczyt „W koini styla narodo­
wego w Rosji". (Od OJmki do Rimskil-
Końakowa). a 20.30. Opera z ptyt 
gramof. ..Madame Buttrefly" G Pucci-
niego.' Po płytach leLletoo Xoodyo we 
dale", wygi. p. T. Drzewiecka. O. 23: 
Muzyka tao. 

deae 

poczyinoec anM czaaasian> 
poakich zdobył t«POdnik 

«nelobarwnv 

K I N O 
C i n i 

ra> 4 1 
SO « r 

Chińskie oczy 

jak j pozostały rozbieżne 
hr,-

mmi 
Z w*uas«ai banniaaroe nfotye po-tfobsee* essoiyczoel ertrsda Hktnwct. 

nla książeczki, podejmować i u 
skuteczniać na nią wpłaty we 
wszystkich urzędach poczto­
wych I Oddziałach P. K. O. Te­
go rodzaju ułatwienia posiadają 
doniosłe znaczenie, gdyż umożli­
wiają posiadaczowi wkładu o-
szczednosclowego doraźna wy­
płatę pieniędzy na terenie całe­

go państwa w wypadkach nagłej 
potrzeby. 

Prócz zwyczajnych książe­
czek oszczędnościowych wyda­
je P. K. O. t. zw. premiowane, po 
legające na tern. że właściciel ta 
klej książeczki składając 8 zł. 
miesięcznie otrzymuje po 10 la­
tach kwotę zl. 1000.— lub też 
może kwotę tę wcześniej wy­
grać w losowaniach, które odby­
wają się co kwartał • w Ilości 6 
książeczek na 1000.—, 

Obok-form zwykle! oszczędno 
I ścL. prowadzi P. K. O. również 
ubezpieczenia na życie bez bada 
tria lekarskiego, a mianowicie: 
ubezpieczenia mieszane na dozy 
cle 1 na wypadek przedwczes­
ne] śmierci, oraz posagowe z wy 
płata kapitału dziecku ubezpie­
czonego w terminie zeóry usta­
lonym. Ubezpieczenia te pozba­
wione sa uciążliwych formalno­
ści i dostępne są dla sfer średnio 
zamożnych dzięki niskim skład­
kom asekuracyjnym zaczynają­
cym się już od 3 zl. miesięcz­
nie. Pozatem ubezpieczenia P. 
K. O. cechują Inne korzyści a 

12*5% i mianowicie: udział ubezpieczo-
22% n y c n w zyskach osiągniętych 

przez Instytucję z tego tytułu; 
wypłata podwójnej sumy ubez­
pieczenia w razie śmierci ubez­
pieczonego spowodowanej wy­
padkiem. oraz możność uzyska­
nia pożyczki pod zastaw polisy 
ubezpieczeniowej, stosownie do 
warunków umowy ubezpiecze­
niowej. 

Te wszystkie udogodnienia 
spowodowały, że ubezpieczenia 
szybko spopularyzowały sit), 
czego dowodem Jest, suma za­
wartych ubezpieczeń, która W 
ciągu półtora roku wynosi prze­
szło 80 milionów złotych. 

Takie ogromne wynłkl działa! 
noścl P. K. O. zostały osiągnięte 
systematyczna, planową pracą 
oraz wzorowa organizacja, któ­
re stawia P. K. O. w rzędzie naj 
potężniejszych Instyrucyj' o-
szczędnośclowych Europy. 

Zaznaczyć również należy, że 
nagromadzone przez P. K. Ó. ka 
pltaly stanowią nletylko rezer­
wę dla oszczędzających, ale prze 
zornie lokowane, są takie środ­
kiem ożywiającym 1 zasilającym 
życie gospodarcze kraju. 

Działalność spoleczno-wycho 
wawcza. którą prowadzi P. K. 
O. I Jej żywy udział w życiu eko 
nomicznem państwa spowodo­
wały. że instytucja ta zajęła 
przodujące stanowisko w dzie­
dzinie odbudowy kapotałów ro­
dzimych w Polsce. 

Bejda X nich wilki morał* e 

Żarnowe ćwiczenia naszych przyszłych „wilków morskicłr 
zwUaJa żagle na „iskrze', slmoj^cejw porcie 

Kadec! tnotte* 
edyaskón. 

U Witt gwiazdy na dzień 14 gradnia? 
H*t otleuie tMMtnie. 

Wpływy ujem­
ne będą ll« bo­
wiem dziś manife­
stować' od samego 
ran* I Jo* eodz, 8 
moie nam przy­
nieść lakfci niepc-

-• awhialcu i 
mlodzieti, podrńiMii, knresooiuJtnc 
Po t pak. 9-it rnozewy hyc ma 
.śecczekiwaoe B«povt»iienu. 
itf#fcoro>sfn« lat wyiantain idem, 
myto*. Natpaihtal todzapa IO-U przy 
eteeie gorszy oaatrol, smutok. nnar-
twitiił lob tei Bocmcie nlethtci l nit-
MrfP»'ofen/a. 

Nasze pocaynatakt Życiowe nie mogą 
liczyć na ptnmdzasle datsMJfzecu rat* 
ka. Związki ticls zawarte. — okala; "lip 
krótkotrwalena 
by poznane dr 
raawe iycie -rmy. 

W lodzinach poo 
popraw 
że mm przyśńeJĆ • koto fit. 19-eJ 
<tw4akiaosa. aktywno*:. vruxU<tM<ir. 

ruclikwoii, daleki- «aamu. aio-
ieaBy. oiiaaoać pewiw pi 
Naleiy v!t liozyC iiikiali 
cedz. 21 
114: ntcpawutiitnla li'-iic , > 
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KURS OŚWIATY DOROSŁYCH 
i - - -OT- • * » ' ' * * & A I l l ^ i m i W h U l l l a l l i a l l l W a . i l d O H U V dniu wczorajszym " ^ 

czyi się 6-cio dniowy kora dla 
pracowników oświatowych, pra­
cujących w oświacie pozasz­
kolnej, pcowadaooei i ułrrytny-
wanej praca Magistra*. _ 

Calem kurta byle potfebieme 
wiadomoad a zakreao nauctą-
B U i wychowania dorosłych, 
przedyskutowanie szeregu za­
gadnień i omówienie tren moz-
Uwoici, takie dadzą sie zasto­
sować na grancie nziejscowym. 
Chcąc dać słacbaczom w ato-
r~,.ł...mrr> krótkim czasie możli­
wie najlepsze opanowanie aktu­
alnych zagadnień, Magistrat 
nrroefl aię do InstTtatoOłwia-
ty Doroałych w Warszawie i 
zaprosił w charakterze prele-

rlów po. A. Moraczewaką, 
Malinowską, K. Frelka. T. 

Kołakowskiego i A. Kropatacha. 

IŁNARCIIIEFLEU 
<WcKuu? 

KAJLEPSZE PECFUnr 
iVODX KOLONSK1E 

We czwartak dnia H b. 
przyjechał na kora wizytator 
oawiaty pozaszkolnej Maa. W. 
R. i O. P. p. Konewka, _kł6rr 
juz poprzednio interesując tle. 
pracą na tutejszym terenie, wi­
zytował ośrodki pracy oswie-
towo-kulturahiej r w konferea-
cji i p . dyr. Antonowiczem po­
informował ii< o dalszym prze­
biega prac w tai dziedzinie. 

Wykłady na karate obejmo­
wały następujące kwestie: 

1) Podstawy ideowe i zada­
nia oświaty pozaszkolnej. W 
obecnych skomplikowanych i 
stałe rozwijających się formach 
tycia w ślad za jego szybloam 
tempem musi kroczyć oświata 
dorosłych, aby pomóc poszcze­
gólnym jaduoalknaa nadążać za 
posłepem, gdyż człowiek dzi­
siejszy nie może zamknąć się 
w kole swych codziennych obo­
wiązków i musi śledzić zmiany, 
jakie zachodzą w jego otocze­
niu, życiu politycznem i gospo-
darczem, Polska i jej obywa­
tele maszą brać czynny udział 
w wyścigu kulturalnym państw 

2) Zagadniensśrrucłm łwietli-

Akademia P o m o r s k a 
Dziś w niedzielę, dnia 14-go 

grudnia punktualnie o godzinie 
1-ej w południe, w sali teatru 
„Palące'', odbędzie się Aka­
demia Pomorska, zorganizowana 
przez miejscowy Komitet Mie­
siąca Pomorza. 

Program akademii jest nastę­
pujący: zagajenie Pana Starosty 
Grodzkiego J. Mieszkowakiego, 
odegranie hymnu państwowego, 
koncert orkiestry symfonicznej 
Zw. Zawód. Muzyków, referat 
p. Inspektora Janickiego o ,Po 

njnun i nuui naroKHiai 
„GWIAZDKOWĄ" 

j u t pianino 
wszechświatów. 

niDt i murki 
LlłfflEtmN 

Warunki kupni 
obecnie wyjąt-
kowo dogodne 

WYPŁATY 
M T T 

SWad 

L (1. Uołkomirski 
B I A Ł Y S T O K . 

Sienkiewicza 10. t a i 6-14 

morzu i morzu", koncert chóru 
Stów. Miłośn. Sztoki razem z 
orkiestrą, produkcje chóru mie­
szanego, śpiew p. Wacińskiego. 

Wstęp na akademię jest bez­
płatny. Bilety wydaje kaaa te­
atru „Palące" od godz. U przed 
południem. 

PODZIĘKOWANIE 
Jen. PraedaL „Radiumchema" 

s t Joachimstahl Warszawa, 
Śniadeckich 22. 

„Wyrażam W Panom szczere 
'podziękowanie za kompres ra­
dowy „Radiumchema". 

Chorowałem na uporczywy 
'ischias tudzież obrzmienie ko­
lana i zerwanie ścięgna w sta-

j wie skokowym. Bardzo cierpia­
łem i nie mogłem chodzić ani 

{sypiać. Wszelkie lekarstwa nie 
przyniosły mi żadnej ulgi. Do­
piero okład radowy WPanów 
sprawił, że cierpienia całkiem 
znikły, zmniejszyły się obrzęki, 
mogę już swobodnie chodzić i 
sypiać. Okład WPanów jest do­
brodziejstwem dla cierpiącej 
ludzkości. 

(—) Int. M. Kasperowicz 
byty K u t a Rzsizyp—poł i te l -

W n a w i , Senatorska U 

"„Przystań" li-wtiirti 
KINO 

MltasMaaaa. aw.hetału JOtz" 
Początek w dni powszednie: 

dla młodzieży od 5-ej 
d l i dorosłych od 7-ej i 9-tej 

W •oboty i niedziele: 
dla młodzieży 4,-ta i 6-tm 
dkt dorosłych S-me i 10-ta 

Ceny miejsc dl* młodzieży 40 gr. 
dla dorosłych 80 tt. i ł a t . 1 >Ł 2 0 f r . 

D l i i I 
W roli głównej botyzzeze wszystkich 

M D LA ROCO.UE o m i i n n p s — I n n a 
bohaterka z Chicago P H Y L U S H A V U I 

w e wspaniałym 10-aktowym dramacie 

„ P R Z Y G O D Y 

Brygadiera Gerarda" 
Nad program: 

Krajobraz polski oraz . B o b o * podróżuje" 

ŁYŻWY HARTY i SPRZĘT NARCIARSKI 
po niskich cenach I na dogodnych warunkach 

• P O L E C A i i 

Skład Broni, Amunicji I Artykułów Sportowych 

ST. H O M A N 
B i a ł y s t o k . , R-K K o ś c i u a z K i 5 . t e l . 5 - * 7 

N a n a d c h o d z ą c e ś w i ę t a p o l e c a m y 
saaae ze swaj dobroci 

Wódki, likiery, Koniaki, wina owocowe I miody 

..Stefan GENEM i S-kaS. A. 
w W A R S Z A W I E . 

S p e c j a l n o ś ć f i r m y : 
Wiśniowa słodka, likier „Beneriłe" I koniak „ImperiaT. 

Do u b y c i a w Handk V i a i Wódek oraz To w ars w KolottiAlao*Gaoiroaoai 
J . L I F S Z Y C , Rynek Ko4daaxki U . UL 2-62. 

MODERN *>*" "•"• 60 Ł 
Film, który śpiewem i wystawą wzniazyi cały świat 

PflRflDfl MIŁOŚCI 
Wspaniały fila ś p i e w n o - d i w i ę K o w y 

w rolach głównych: 

Haurice CUfCflllfR-JanettE nnCOOłWO 
słynny płatnerz bulwarów paryskich znana Z fabni .KRÓL 2 E 8 K A K Ó W -

naszym gruncie wobec braku 
wzorowej i dobrze zorganizo­
wanej świetlicy, tego ośrodka 
pracy , oświatowo -Icnfcarałnej 
wykazały jak bardzo praca tego 
rodzaju jest konieczna, fak do­
bre daje rezultaty wychowaw­
cze, zwłaszcza w stosnaku do 
dorastającej młodzieży. 

3) Przegląd form pracy oświa­
towej w Polsce i zagranicą— 
zapoznał słuchaczy z wynika­
mi pracy na podstawie nowych 
metod i wykazał, że naogół 
Polaka mimo trudnych warun­
ków zajmuje nie ostatnie miej­
sce w dziedzinie oświaty po-

4) Bibliotekarstwo i czytel­
nictwo. 

Książka umiejętnie wybrana 

do poziomu i 
[człowieka jest 

tafo przyjacielem i 
przewodnikiem w pracy oświa-
towo-knltnralnej sgś jest znako­
mitym środkiem _ 
i współdziałającym. 

3) Metodyka języka polskie­
go i nauki {obywatelskiej wraz 
z przedyskutowaniem całego 
szeregu środków rlTiolotiio i po­
mocy naukowych, zakończyła 
kura oświaty dorosłych. 

Wykłady odbywały się w 
Miejskim Uniwersytecie Pow­
szechnym-Warszawska 3 w go­
dzinach od 13—18, a dzięki 
przychylnemu stanowisku p. In­
spektora Szkolnego M. Jurec­
kiego nauczycielstwo szkół po­
wszechnych, uczęszczające w 
kursie zwolnione było częścio­
wo od zajęć szkolnych na czas 
trwania kursu. 

Ram v enli ila Pana odpowiednie,. 

Puledzenle Wydziału lVo|e-ódzhlego 
pod przewodnictwem p. Wojewody KoSciatkowskiego 

Dnia 12 grudnia r. b. w sali 
konferencyjnej Urzędu Woje­
wódzkiego odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Wojewody M. 
Zyndram-Kościałkowskiego po­
siedzenie Wydziału Wojewódz­
kiego. Na posiedzeniu zatwier­
dzone zostały Statuty szpitali i 
przychodni leczniczych, a mia­
nowicie: szpitala Powiatowego 
Związku Komunalnego w Ost­
rołęce, prywatnego szpitala ży­
dowskiego w Łomży, lecznicy 
chorób ocznych d-ra med. Bo­
rysa Pineaa w Białymstoku, 
przychodni T-wa „TOZ" i przy­
chodni zakładu przyrodo-lecz-
niczego Żydowskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności „Linas 
Chojlem". 

Na posiedzeniu zatwierdzono 
szereg uchwał finansowych zw. 
komunalnych, w tem uchwałę 
Rady Miejskiej m. Białegostoku 
w sprawie zaciągnięcia długo­
terminowej pożyczki inwesty­
cyjnej w kwocie 29.650 dolarów. 
Sejmiku Łomżyńskiego w spra­
wie pożyczki na kapitał zakła­
dowy Komunalnej Kasy Osz­
czędności i gospodarstwa rol­
nego w Kupiskach, przyczem 
Wydział Wojewódzki wypo­
wiedział się za redukcją wyso­
kości tej pożyczki ze 150.000 zł. 
do 100.000 zł. z przeznaczeniem 
tej kwoty wyłącznie na kapitał 
zakładowy Komunalnej Kasy i 
uchwałę Rady Miejskiej m. Łom­
ży w sprawie pożyczki w kwo­
cie 15.000 zł. na budowę bara­
ku dla bezdomnych. Wydział 
Wojewódzki w myśl wniosku 
p. Jabłońskiego wyraził prośbę 
pod adresem P. Wojewody, czy 
nie dałoby się wyzyskać na 
cele mieszkaniowe dla bezdom­
nych budynków pofortecznych 
w Piątnicy pod Łomżą, P. Wo­
jewoda oznajmił, że zarządzi 
zbadanie tej sprawy. 

Z dalszych uchwał finanso­
wych. zasługujących na uwagę, 
Wydział Wojewódzki zatwier­
dził projekt zaciągnięcia przez 
Suwalski Powiatowy Związek 
Komunalny pożyczki w kwocie 

177.500 zł. ' na budowę drogi 
Suwałki-Wiżajny oraz wniosek 
Ostrołęckiego Powiatowego Zw. 
Komunalnego w sprawie zaciąg­
nięcia pożyczki w kwocie 10.000 
zł. na kapitał obrotowy Prze­
twórni Lniarskiei w Łasku. 
Wreszcie Wydział Wojewódzki 
zatwierdził uchwałę Rady Gmin­
nej gm. Żytomla w sprawie 25-
procentowego dodatku komu­
nalnego dla pracowników tej 
gminy oraz kilka uchwał, doty­
czących komunalnych kas osz­
czędności. • 

.APOULO 
11, 1 i 3 

t f 

DZI* 
a fodz. 

Wzorowy rozrywkowy 
program dla młodzieży 

Conr od 6 0 gr. 

Braterska Miłość 
Dtwiekowy film •portu i humoru 

V roli ( łownej 
i r r a a y z « a , Y T M * * 

Wlelk. P«r»dy o f k J ł - ^ A l T l 

PONADTO DZIECI DLA DZIECI 
P O W A K A C J A C H 

Dźwiękowa 2 akt. komedia grana wy­
łącznie przez zespól dzieci oraz 

tretow. paa i foki 

mmmsmamBmmmmmmmmm 
'Do -nftriT iptiliiYrin^HjMiiI 

Samobójstwo w areszcie 
W areszcie gminnym w My­

szyńcu w powiecie ostrołęckim 
powiesił się 22-letni robotnik 
Franciszek Szmigieł, mieszk. 
wsi Klimki. Denat osadzony był 
w areszcie pod zarzutem popeł­
nienia całego szeregu kradzieży. 

Nadesłane 
Księgarnia A. Brzostowskie­

go, Rynek-Kościuszki 7, na bie­
żący sezon gwiazdkowy otrzy­
mała ogromny transport ksią­
żek na podarunki gwiazdkowe 
w różnych cenach. 

Piękną książkę w oprawie 
można dostać już od 50 gr.— 
Prosimy wstąpić i obetrzeć, 

Lekarz -tianty sta 

D. Natanson 
aL Kaliskiego 15, teL 9-66 

Przyjmuje: 
w godz. od 9—2 pp. i od 4—7 w 

| | f łpełczainy bo 
• " chalter bilen 

• i i ta. były oficer. 
Inwalida poizukuje 
ł t o i o w n c j pracy 
u r a z . Łaakawe o-
łerty uprana pod 
adr. Folw. Kowa 
lewazczyzDB, poczta 
Waniewo przez Ła 
PT, pow. Wyaoko 
Mazowiecki. Anto­
ni Jabłonowski. 
poszukała jakiej-
s kolwiek posady 
gońca lab wo lnego 
—również na wy-1 

jazd. Adrea w ad­
ministracji „Dzien­
nika" 

ADdf f Ci D Z I $ ^ M " ™ — — • Poc io tek; S, 6 2 , 81°, 1015 CENY OD | 2 5 
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PORUCZNIK ARMAND 
Monumentalny film dźwiękowy, który treścią, grą i wystawą nie zna sobie podobnego 

KONCERT NA SKRZYPCACH RAMON N O V A R R O 
Bożyszcze tlamów w roli głównej 

PONADTO 

M K E 
D U C I D £ K O R C H J A R T O 

„ M O D E R N " Dziś PREIIJER/I począieh: 5.so Cmy od 1 a 
WIELKI D Ź W I Ę K O W O - Ś P I E W N Y FILM wytwórni „PA RAMO U NT" 

MONUMENTALNY FILM Z ŻYCIA P R Z E D W O J E N N E J R O S Y J S K I E J A R Y S T O K R A C J I 
Najgenialniejsza tragiczka, dawno niewidziana nasza "rodaczka 

4 POLA NEGRI 
KSIĘŻNA Z MOSKWY 

BIAŁA KSIĘŻNA" 

iaKo 
1 -*«*g?r —ł NORMAN KERRY 

dra—nl i ludzkich T r a i e d U kotnety. ItWaą onłołć p e b . w ramiona 
l«i sar esesane Jo 

P O N A D T O . D Ź W I Ę K O W Y D O D A T Ł K M U Z Y C Z N Y wmmK—mmmm—mm 
Iw 

aant ieUsec i p. l . tt* 

m • 

CM a s s o t n y n a c 
posad«7 Musisz 

skończyć kursy Łą­
cków* korsspon-
dencyl im. prot. S e -
knlowicss , Warsaa-
wa.2orawia41.Ksr- 
sy wyuczają listow­
nie: buchalterjl. rs -
cbankowosci ku-
pieckisl, korsspea-
deoc | i kanałowej. 

stsnofralfL nauki 
bandla, prawa, i u -
hfr.Hi, pisania aa 
c s s szynsdb . towa­
roznawstwa, angiei-
sklego, francuskie­

go. n i e a l e o U s f o . 
pisowni, gramatyki 
polskiej oraz eko­
nomii. Po ukończe­
niu awi ideclwa Zą-
d«łet* orneoektnw. 

IJrzęchłliaBskttoy 
V poi iukuje z sa -
jomołci faiUligast-
nsj gospodsmej , po-
sainej psnny cwan-
geliczki do lat 25. 
Cel matrymonialny. 
Łaskaw* zgłoszenia 
a fofogralją pod: J. 
Rycbtcr poczta Jrlc-
• tŁ 

W U p o k o l e z k u c b -
nią 11 pokój s kuch­
nią—przy ul. Ltfbd-
sklej Nr. 4. 

3 pokoje z kuch­
nią 1 wygodami 

do wynajęcia. Arty-
Isryjska 10.  

De wynajęcia 2 
pokoje z kuch-

nią, Sienkiewicza: W 

Pi k a j z osobnem 
wejściem w p o ­

bliżu Izby Skarbo­
wej do wynaiecia 
od zaraz. Wtads-
mosc: teL 8-63 

B o d e s a s wojny I 
a światowej zgłę­
biono dyplom CMr 
Udniczo • piekarski. 
wydany przez Cech 
Piekarski w Placku 
na kale Rudolfa 
Klingera, zam. BU-
towieca, aL Tropiń. 
ska 11. mleazk. S t 
Pruatka 
Wgoblono luiązke 
m srołskową. wyd. 

PK.U. t o d t 
na Unia, Stefana, s. 

• haKllmczy-
k*. roczn. 19M zam. 
Grajewo, Boguszew-
aka 43 

Mie WARUNKI PRENUMERATY 
f OGŁOSZEŃ: u wiersz milimetrowy- tzerokoić szpsłty redakc. w tekicia oa 4 stronie— 70 groszy, zwyczajna polowa szpally re5akc7-^5 gi 

jscowa z dostarczeni en do domu — Zł, 5, — zarataisenwa wra* z przesyłką — Zf* 5gr. 50, 
|2-srpaltowy 

Wydawca 

zagraniczna — Zł. 9, 
y i "—•——» «rw,»i • w*.—»̂ » ww ••«̂ ^— mMm-m .M,« «v (• v**>j, «.«- jV.Ł«j .y reUakc*—"25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
L* terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Pra^r Prowinc wszystkie komunikity instytucyi prywat, i społecz. w kronice podlegają opjacie 
redaktor odpowiedzialny: MARJA LUBKIEWICZOWA. Polskie Zakłady Graficzne „Dziennik Białostocki" Legionowa 1, Telcf. Nr. 11 (dodatkowy) 

http://lllallialllWa.il
http://wa.2orawia41.Ksr-

